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Obrady delegatów z całej Polski

LidaWalki z Rasizmem
M M M M

potępia ideologię faszyzmu niosącego zgubę człowiekowi
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Warszawa, W stolicy obradował Pierwszy Ogól* 
^Polski Zjazd delegatów Ligi do Walki z Rasiz-

przy udziale przedstawicieli wszystkich okre­
sów.

tyyh- prezy dium  zjazdu zasiedli 
u lo tn i  przedstaw icie le nauk i po l- 
Dl, 6:1 pro f. S to łyhw o z K rakow a,

‘ d r Zdzis ław  Grabski z Gdań 
\Vv’- C*y r ' Departam entu Szkół 
ty ri YCh ^  M in is te rs tw ie  Oświa- 
r?2dr M ichą jłow , wiceprezes za- 

p  u głównego L ig i Górecki.
2; 0 zagajeniu obrad po w ita li 
0nzd: członek francuskiego ruchu 
j.Poru F rydm an i bawiący w  Sto- 

y dr K ram er, wiceprezes Towa- 
PoiS' Wa P l'zy.iaź.ni Palestyna —
•UIg  a' M ów c-V pozdrow ili ucześt- 

Kow ziazdu u; im ieniu walczą- 
i spraw iedliwośćtych

społeczną pa trio tów  francuskich i 
żydowskich.

Obszerny re fera t o ideologii L i ­
gi do W a lk i z Rasizmem w yg łosi! 
wiceprezes Zarządu Głównego L i ­
gi Juliusz Górecki. M ówca s tw ie r­
dzi! ,że w a tka  z rasizmem jest 
w a lką o człowieka, bowiem rasizm 
jest ideologią zniszczenia i prze­
śladowania człowieka, ideologią 
nacjonalizm u i faszyzmu.

Teorie rasistowskie, faszyzm i 
nacjonalizm  propagują, b ru ta lną 
silę w  stosunku między naroda­
mi. P rzeciwstaw ieniem  tych nie­
ludzkich zasad jest współdziala-

/ V i o n r i c c j  eww 
p S a t w w M  M o w s i s t M g g e M

J a k  b ę d / i e  r e a l i z o w a n a -  « ¿ p o m o c“ ?
Nowy Jork (PAP) 
że adm in is tra tor

się

Prasa dono- 
pląriu M ar- 

H offm an. zamierza 
następującym i za-

r}aHa. Paul
Palować
9lb n i i :
V¿«Operacje będą,;,oparte, na kon 

h uninwach. za.w eranvch 
fio n. firyw ą lna nrisedslębiorstw* 

, stronach A tla n tyku :
b)Stać ^ *e,r|cy zachodnie m ają ode 

sjąąi. kluczową rolę w  plan ie M ar 
ich , a’ wobec czego odbudowa 

,,'ha
__________m t m

.Ntarshalla stal się źródłem

•ba być przyśpieszona.
p;-. f/m ah zmierza do tego, by

\ya, ° w dla przedsiębiorstw pry- 
w  Stanach Zjednoczo. 

dnip; ‘_w kra jach Europy zacho-
k ra jó w  m ar- 
zakupywane

sHa 11 ’ Powary dla
pf2ezWskich będą.lrnP°r terów  pryw atnych ;w
fó\y P'e zachodniej cd eksporte. 

~ 1 hu rto w n ikó w  pryw atnych 
anach Zjednoczonych,

" ’a J i0 âch finansowych nie ukry  
że dostawy m arshallow - 

“ fidą przechodz ę przez lań
*k>nś p°średników , wobec czego 
Sty Utł,enci zachodnio - europej- 
blz .zym ają znacznie m nie j, niż 
?,e ^" 'd z ia n o . Należy podkreślić, 
fia transport odbędzie się
- P t y w a t n y c h  statkach handlo-

^ o r o z u m ie n ie
^Jłgarsko- czechosłowackie

d0mrafa  (PAP), Podano do w ia - 
tyrnc0Sci’ ż.e podpisano w  Pradze 
%o-P?aSOWe porozum ienie bu łgar- 
go j-p fohos łow ack ie  w  sprawach 

darczych i socjalnych.

wych, co spowoduje wzrost frach 
tu.

W kołach po litycznych uważa 
się, że rząd am erykański zmuszo­
ny pędzie zm n ie jszyć,p rzew idzia­
ne dostawy do n iek ló ryc ji k ra jów  
europejskich, gdyż k red y ty  okażą 
się zbyt szczupłe. N  e dotyczy to 
oczywiście N iem iec Zachodnich.

nie j współpraca narodów, gwa­
ran tu jące postęp ludzkości. Liga 
do W a lk i z Rasizmem walczy o za­
sady b ra te rs tw a i o pokój po­
wszechny.

Jedno z naczelnych zadań L ig i 
stanow i wychowanie nowego czło­
w ieka, a przede wszystkim  w y ­
chowanie naszej młodzieży w  du ­
chu współpracy i braterstwa 
wszystkich narodów.

Faszyzm propagował przed w o j­
ną obłędną teorię rasizmu ró w ­
nież w  Polsce, L iga staw ia sobie 
za zadanie w a lkę  z resztkam i tych 
teorii.

Mówca z naciskiem  podkreślił, 
że w polskim  społeczeństwie m a­
my piękne tradyc je  w a lk i o po­
stęp społeczny, hum anizm  i b ra ­
terstwo ludzi. Jednak w  przeszło­
ść; naszej hum aniści nie tw o rz y li 
ak tyw ne j siły, nie pode jm ow ali 
zdecydowanej w a lk i ze złem. W  
dzisiejszej rzeczywistości, k iedy 
najpotężniejsza siła społeczna, 
klasa robotnicza, prow adzi w a lkę  
o te ideały, k tóre przyśw iecały 
m yślicie lom  polskim , wszyscy lu ­
dzie dobre j w o li — m yśliciele, 
naukowcy i in te ligencja , w in n i 
w łączyć się do w a lk i, prowadzo­
ne j przez klasę robotniczą i uczy­
nić tę w a lkę  wspólną.

Słowa mówcy uczestnicy zjazdu 
p rzy ję li d ług o trw a łym i oklaskam i.

Prof. Uniwersytetu. Krakm yskię*- 
go d r S to łyhw o w yg łos ił re fe ra t 
o walce „z  przesądami rasowym i,

w ykazu jąc bezsensowność i szkod­
liwość pseudo n iu k o w y  c h tw ie r­
dzeń rasizmu.

Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w  które.i uczestnicy 
zjazdu podnosili wagę zadań, ja ­
k ie  L iga ma do wykonania. W ska­
zywano szczególnie na' potrzebę 
wzmożenia aktywności w. okresie, 
k iedy narasta ją na. zachodzie siły 
w rog ie  poko jow i i ludzkości.

Po zakończeniu pierwszego dnia 
obrad, przedstaw iciele zjazdu zło­
żyli, w ieniec na grobie bohaterów 
getta.

Do Pragi p rzyby ła  delegacja rządu bułgarskiego dla podpisania 
trak ta tu  p rzy jaźn i i w za jem nej pomocy z. R epubliką Czechosło­
wacką. Od lew e j: gen. Borek, p rem ie r D ym itrow , m in. spraw za­
granicznych B u łg a rii K o la row , p rem ier G ottwald, m in. Clemen- 

tis i gen. Svoboda.
Foto K u lis ie w ic z  — Praga

Nowy plan amerykański
u tw o r z e n ia  p a ń s tw a  z a c h o d n io - n ie m ie c k ie g o

Z as írxe zen ia  F ra n c ji
N o w  y J o r k  (PAP). D zienn ik i 

donoszą, że na kon ferencji lo n ­
dyńsk ie j delegacja Stanów Z jed ­
noczonych przedstaw iła tzw. pian 
L itch fie ld a  (k ie row n ik  ad m in i­
s trac ji cyw ilne j amerykańskiego 
zarządu wojskowego w  N iem ­
czech) w  spraw ie u tw orzen ia pań 
stwa zachodnio-niem ieckiego.

Plan len przew idu je  następują­
ce te rm iny :

W „Hpcu-1348. ma być. -usiano 
u/iony tymczasowy rząd Niemiec 
zachodnich w  F rankfu rc ie . We

e

O g ó ln o p o ls k i  z ja z d  T o w .  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie r z a

Wojsko wielką szkołą obywatelską
WARSZAWA. (PAP) W dniu 25 

kwietnia br. w lokalu K lubu O fi­
cerskiego w Warszawie rozpoczął 
swe obrady IJI Ogólnopolski Zjazd 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. 
Na zjazd przybyli delegaci zarządów 
terenowych TPZ z całego kra ju  oraz 
przedstawiciele Wojska Polskiego i 
licznych organizacji społecznych.

Witając zebranych, prezes Zarzą­
du Głównego TPŻ m inister Stefan 
Matuszewski wśród gorących oklas­
ków zebranych, wyraził przekona­
nie, że obecne obrady przyczynią 
się do dalszego zacieśnienia kontak­
tu pomiędzy społeczeństwem i żoł­
nierzami odrodzonego Wojska Pol­
skiego.

„T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł  Ż o łn ie ­
rza “  — stwierdzi! m inister Matu­
szyński — skupiające społeczeństwo  
pod has łam i w ię z i  uczu c io w e j  z od­
ro d z o n y m  W o js k ie m  P o lsk im ,  p r z y ­
czynia  Się do zjednoczenia na rodu

W walce o pokój, w walce o u- 
trwalenie naszych granic zachod­
nich, o umocnienie naszych zdoby­

czy socjalnych i w pracy przy od­
budowie kraju — Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza ma do spełnie­
nia dużą rolę.

W miarę stabilizacji warunków 
w kraju, opieka nad zdemobilizowa­
nymi przestała być centralnym za­
gadnieniem TPŻ i w roku bieżącym 
będzie całkowicie zakończona.

N a jw a ż n ie js z y m  e lem en tem  w  
p ra cy  o rgan iza c j i  — stwierdza w 
dalszym ciągu m inister Matuszew­
ski — jes t  ro zbudo w an ie  d z ia ła ln o ­
ści k u l tu ra ln o -o ś w ia to w e j  wśród  
żo łn ie rzy  i  społeczeństwa. Prace te, 
wskazujące na nowe oblicze odro­
dzonego Wojska Polskiego, uświado­
mią społeczeństwo, ż.e W ojsko  sta ło  
się w ie lk ą  szkolą obywate lską , p o d ­
noszącą poziom, in te le k tu a ln y  i m o ­
ra ln y  ludności, l i k w id u ją c ą  a n a l fa ­
be tyzm, uczącą życ ia  spoleezner/ó.

•Tak wynika z powyższego — za­
kończył m inister Matuszewski — 
p ro fil naszej organizacji zmieni! się 
radykalnie, harmonizując z długo­
dystansowym etapem pokojowym,

3 miliony młodzieży obchodziły „Dzień Lasu“
80,000 h a  z a le s im y  u; r o k u  b ie ż ą c y m

na jaki k ra j nasz z innym i k ra ja ­
m i demokracji ludowej wkroczył: 
Dlatego też Zarząd Główny uważa 
tegoroczny zjazd krajowy za mo­
ment zwrotny dla organizacji.

h a J > z a ,Va (PAP). Tegoroczne 
dr2e ’ Dnia Lasu", ..Więcej 
ksw; i „O dbudu jem y polskie 

znalazł
ssy.

* pehie zrozumienie
sPołp!fi’c,e u szerokich w a rs tw  

s -eC2.e«stwa polskiego.
la e§ólnię żywo zainteresowa- 
b ilo ^ , pkc ją  zadrzewienia k ra ju  
Z a d y s z  szkolna. Do pracy nad 
20 tv k e n te m  k ra ju  stanęło ok 
■ h ł o ^ y  szkól o ok. 3 m iliony 
ty- i aI ‘ez-v > k tó ra  sadziła drzewa

ysaeh
ty ją jg^z ie leńcg

państwowych, porząd- 
pa rk i, zadrze-

M ejJLpl®ce i drogi. Nad zadrże- 
ty.ystvM? Poligonów.
W ? Łh i -placów‘'3co 
I. b:.:
v 5 ;p

“iS

^  żołnierze 
wkls.H y- 

i ’ p p . . 
Wnisl.-r.

wydm  pias- 
w koszarach 
i m arynarze.
■ id rz e v /ę n :e 

' '-nie Rol- 
o iaż chłopi.

zrzeszeni w  Zw iązku Samopomo­
cy Chłopskiej.

Na uroczysta akademię „Dnia 
Lasu", k tó ra  odbyła się w  dniu 
25 bm. w  Państwowym  Teatrze 
Polskim  w Warszawie przyby i
m. in. prezes Najwyższej Izb \ 
K o n tro li d r Kołodziejczyk, k tó ry  
reprezentował Prezydenta R. ■■ 
W iceprem ier Korzyck:, m m istei 
I.eśnictwa Podedworny. w icem i­
nister Borowy, w iceprezydent m. 
W arszawy Szarek, delegacja czc 
chosłowackiej m łodzieży "■ 
m ick ie j z wyższych uczeln
n. yęh oraz przedstaw iciele
politycznych, W o js k a ................
duchowieństwa, organizacji i in ­
s ty tuc ji.

Dział ftłnaść M in is terstw a Les- 
n ir tw s  na tle całokształtu zażad-

:ade- 
leś- 

.pa rtii 
Polskiego.

nień gospodarki leśnej w  Polsce 
om ów ił m in is te r Bolesław Pode- 
dworny.

W trzy le tn im  planie odbudowy 
gospodarczej przew idziano zale­
sienie 280 tysięcy ha zrębów, ha- 
lizn, n ieużytków  i g run tów  po- 
ro inych, nie licząc zrębów bieżą­
cych. W roku ub. zalesiono ogó­
łem 62 tys. ha, w  roku bież. za­
lesi się 80 tys. ha, a w  roku p rzy­
szłym ok. 150 tys. ha.

Przemówienie swoje m in ister 
zakończył słowam i:

„Dzień Lasu“ jest symbolem so­
lidarności, współpracy i trwałego 
przym ierza społeczeństwa z leś­
nik iem , k tó re  zrodziło się z g łę­
bokie j trosk i o las. W

S ta n o iu is k o  S. D . 
wohec jedności robotnicze}
Warszawa. (PAP) W  sali kon fe­

rencyjnej. . Centralnego K om ite tu  
S tronn ictw a Demokratycznego w 
W arszawie odbyło , się w dniu 25 
kw ie tn ia  br. posiedzenie Rady Na­
czelnej S tronnictw a Dem okratycz­
nego.

Po zagajeniu przez pro f. M icha­
łowicza. sekretarz generalny S. D. 
w icem in is ter Leon Chajn w yg ło ­
s ił obszerny re fe ra t po lityczny, w  
k tó rym  om ów ił m. in. stanowisko, 
ja k ie  zajm uje S tronnictw o w  ob­
liczu zjednoczenia się ruchu ro ­
botniczego.

S tronn ictw o Dem okratyczne — 
podkreś lił m in is te r — tra k tu je  
jedność Polskie j P a rt ii R obotn i­
czej i Po lsk ie j P a rt ii Socjalistycz­
nej jako podstawowy element siły  
Polski Ludow ej i gwarancję je j 
trw ałości. Jedność PPR i PPS nie 
jest, zwycięstwem  ty lk o  /p ilsk iego 
robotn ika , lecz także jest zw y­
cięstwem polskiego in te ligen ta  i 
postępowego mieszczanina.

w rześniu 1948 mają się o d b yćw y- 
bory do niem ieckie j konsty tuan­
ty. W styczniu 1949 ma być ogło­
szona konsty tuc ja  państwa za­
chodnio-niem ieckiego. W marcu 
1949 m ają się odbyć w ybory  do 
parlam entu, a następnie pow in ien 
powstać rząd niem iecki.

Korespondenci londyńscy do­
noszą, że W ie lka B ry ta n ia  p rzy­
ję ła plan am erykański z pew ny­
m i zastrzeżeniami. A ng licy  p ra ­
gną bowiem  stworzyć specjalny 
staiiut dla Zagłębia R uhry. aby 
zachować p rzyw ile je  W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  tym  ważnym  okręgu 
przem ysłowym .

Również delegacja francuska 
wysunęła szereg istotnych zastrże 
żeń przeciwko planow i am ery­
kańskiem u. P o lityka  francuska 
świadczy o tym , że F ranc ja  gra 
na zwłokę, pragnąc odwlec u tw o ­
rzenie państwa zachodnio - n ie ­
mieckiego.. F rancuzi zdają sobie 
bowiem sprawę z tego. że — pod­
czas gdy obecnie posiadają oni 
zw ierzchnią władzę w  stre fie  
francuskie j — to po utworzeniu 
państwa zachodnio-niem ieckiego 
ro la  F ra n c ji zostanie zredukowa­
na do zera.

Delegacja amerykańska w  Lo n ­
dynie. napotkawszy na dość 
sztywne stanowisko F ra n c ji i na 
zastrzeżenia W ie lk ie j B ry ta n ii 
wobec planu L itc h fie ld a  — zako­
m un ikow ała  o tym  Departam en­

tow i Stanu, domagając się oapo- 
w iedn ie j in te rw enc ji. Należy w ięc 
oczekiwać, że w  najb liższym  cza­
sie Stany Zjednoczone w yko rzy ­
stu ją  zależność gospodarczą i po­
lityczną W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n ­
c ji dla przeforsowania swych p la ­
nów w  spraw ie Niemiec.

¡taczanie „kornitety 
zwolnienia Petain“

Paryż (PAP). .Jak podaliśm y, 
fa k t utworzenia kom ite tu  dla 
zw o ln ien i* Petaina w yw o ła ł ros­
nącą fa lę protestów  na terenie 
calćj F ranc ji. We w ie lu  m iastach 
odbyły  się zebrania publiczne, na 
których przedstaw icie le postępo­
wych organizacji domagali się 
rozw iązania kom ite tu .

U legając naciskow i op ili*’ pu­
blicznej, rząd francusk i pestano- 
w i ł rozwiązać kom ite t dla zw ol­
nienia Petaina.

Wystawa „Wiosny Ludów“
K rakó w  (PAP). Dnia 25 bm. W 

setną rocznicę w a lk  na ba ryka­
dach w  K rako w ie  nastąpiło o t­
warcie w ie lk ie j w ystaw y h isto­
rycznej, k tó ra  gromadzi w ie le pa­
m iątek, obrazów, ryc in  i doku­
m entów dotyczących w a lk i ludu 
o wolność i prawa społeczne na 
obszarze Polski i całej Europy.

M i l i n n t M  d l o l a i r ń m
u a „cele polityczne*1 w Europie

Waszyngton. Kongres u ja w n ił, 
że USA w yd a ły  na ..cele po litycz­
ne" we Włoszech 4 m ilion y  dola­
rów  ze specjalnych dyskrecjona l­
nych kredytów  poszczególnych re­
sortów adm in is trac ji. W yn ika  z 
tego, że w ysunię ty przez senatora 
Styles Bridgesa p ro jekt, k tó ry  
przew iduje finansowanie reakc ji 
dla w a lk i z kom unizm em  oraz 
plan Dullesa, proponujący stwo­
rzenie politycznego w yw iadu  USA 
dla współpracy z europejskim  
antykom unistycznym  ruchem pod­
ziemnym, znalazły się już w  sta­
dium  rea lizacji.

C. B. B a ldw in . k ie ro w n ik  kam - 
i pan ii wyborczej W al!ace‘a w ysto -

Ośrodek przemysłowy Dymitrowgrad

g l j  w ys iłek  pożweii zsłtrzeć śła 
dy w o jny, pozwoli przy • 
piękno naszej ziem i o jczyste j11, | fcUĄku,

SOFIA. (PAP) W odległości k ilku  
kilom etrów od Haskowa, nad brze­
gami rzeki Maricy, powstaje nowy 
ośrodek przemysłowy , Bułgarii * -  
Dym itrowgrad. Miasto to me w ie l­
ką przyszłość przed sobą. Na lewym 
brzegu rzeki M aricy wykryto o l­
brzymie złoża w ęg la  kamiennego, 

iió lny , etą- Na prawym brzegu rzeki wznoszą
cogorza vjap'''.o„, ■ dostarczają- 
’  .vn ie i g liną  w  w ysokim  ga-

powslajc w B ułgarii
Te bogactwa naturalne stwarzają 

warunki sprzyjające szybkiemu roz­
wojow i przemysłu w nowopowsta­
jącym mieście. Założono już stację 
elektryczną „M arica — 1". W mia­
rę zwiększenia się zapotrzebowania 
na prąd, wybudowana zostanie dru­
ga stacja- energetyczna „Marica — 
2“ , o sile 50 tys. kw. W zakładach 
przemysłowych powstającego mia­
sta będzie zatrudnionych 15 tys. ro ­
botników.

sował depeszę do przywódców 
Kongresu, ostro p ię tnu jąc w yd a­
wanie pieniędzy skarbowych na 
tego rodzaju „po lityczne cele" i 
domagając się u jaw n ian ia  wszyst­
k ich szczegółów „bezpłodnego u - 
siłow ania przekup ien ia św ia ta  d la  
poddania go pod dyktando ame­
rykańskich  m onopoli".

Refarma roles 
na Sfowacii

Praga (AP I). W iadomości nad­
chodzące od szeregu tygodn i ze 
S łow acji świadczą o g łębokich 
przemianach, ja k ie  się tam  doko­
na ły  po wypadkach łu tow ych .

Zm iany te obserwuje się przed« 
w szystk im  w  dziedzinie ro ln ic ­
twa. Realizacja re fo rm y ro lne j v/ 
ciągu ostatnich 2 m iesięcy osią­
gnęła takie  re zu H łty , e ja k ic h  . 
m arzyć nie moż»« było przez c»- 
ly  okres od w yzw olenia. W skazu­
je się również, że podczas, gdy 
w  roku  ub ieg łym  praw ie 30 % 
ziemi pozostawało tam odłogiem, 
w roku  bieżącym ziemia została 
obsiana i obsadzona do ostatn ie­
go hektara. W zniszczonych dzia­
łan iam i w o jennym i wsiach sło­
w ackich w  szybkim  tempie odbu­
dowuje się domy mieszkalne i  bu­
dyn k i gospodarskie.

L
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Walka o jedność, socjalizm j pokój
Premier Cyrankiewicz mówi o zjednoczeniu partii 
robotniczych na posiedzeniu Rady Naczelnej PPS

WARSZAWA. (PAP) Na posie­
dzeniu Rady Naczelnej PPS, któ 
re odbyło się w dniu 23 kw ie t­
nia br. sekretarz generalny PPS 
— premier Cyrankiewicz wygło  
s ił referat na temat nowego eta­
pu zdążającego do jedności or­
ganicznej obu p a rtii robotni­
czych.

W wydaniu poprzednim poda­
liśmy wzmianką o tym  refera­
cie, obecnie podajemy obszer­
niejsze streszczenie.

Na wstępie swego przemówienia 
sekretarz generalny PPS premier 
Cyrankiewicz wspomniał o k ilku  
dodatkowych momentach w sytua­
c ji wewnętrznej na nowym etapie, 
które ze szczególną wyrazistością u- 
w ydato iły się w  ostatnim okresie.

Jednym z takich momentów jest 
trudność uchwycenia w  naszych 
polskich warunkach tego, co jest 
prawicą socjalistyczną.

Prawica ma u nas swoją własną 
drogę przystosowania się do wa­
runków rzeczywistości. Byłoby nai­
wnością szukać w  Polsce ludzi mó­
wiących językiem Błumów, Saraga- 
tów czy Bevinów. Wystąpienia pra­
w icy u jawniają się w Polsce w zu­
pełnie innych formach niż na Za 
chodzie.

Co to jest prawica?
Chcę wskazać przykładowo na 

Kilka momentów, ażeby udowodnić 
ja k  można ustalić w  naszych wa­
runkach, co jest prawicą, defetyz- 
mem, czy kapitulanctwem.

Jeden z takich przykładów doty­
czy oceny ro li Związku Radziec- 
kiego.

Tylko na wschodzie i  południu 
Europy, a więc tam, gdzje zbrojna 
ręka kapitalistycznego konserwa­
tyzmu nie dotarła, gdzie natomiast 
dotarła pomoc rewolucyjnych wojsk 
Związku Radzieckiego, rewolucje 
ludowe zdołąły utrw a lić  swą w ła­
dzę, przeprowadzić reform y społecz 
ne i  podjąć budowę nowych ustro­
jów, przeciwstawiając się nacisko­
w i s ił kapitalistycznych z zachodu.

Kilkudziesięcioletni dorobek walk 
i  doświadczeń polskiej klasy robot­
niczej mógł ujawnić się . dzięki l i ­
kw idacji okupacji, h itlerowskie j. 
Stało to się możliwe dzięki w ie lk ie 
mu zwycięstwu A liantów  pad Niem

cami, a w  szczególności dzięki de­
cydującej ro li potencjału gospodar­
czego, ideologicznego i  wojskowego 
Związku Radzieckiego.

Drugim decydującym elementem 
powodzenia polskiej rew olucji stał 
się fakt, o którym  mówi paździer­
nikowa rezolucja CKW, a miano­

w ic ie , że w yzw o len ie  tych teryto­
r ió w  spod okupac ji n iem ieckie j n ie  
by ło  dziełem  Anglosasów, lecz dzie 
łem  A rm ii Radzieckiej.

Mówca zastanawia się następnie 
nad pytaniem, co się mogło stać w 
naszym k ra ju  i  w  każdym innym 
kra ju  Europy w  innych wypadkach.

M ię d z y n a ro d o w a  w spólnota  lo d z i p racy
W żadnym kra ju  nie ma dziś wal 

k i klasowej skutecznej i  pełnej, 
która nie miałaby swego przedłuże­
nia międzynarodowego. Każdej w a l­
ce klasowej poszczególnego narodu 
towarzyszy i towarzyszyć będzie w 
przyszłości z jednej strony m iędzy­
narodowe poczucie solidarności mas 
pracujących, wyrażające się — w 
naszym wypadku — czynną pomocą 
Związku Radzieckiego, a równocze­
śnie towarzyszyć je j będzie brutal' 
na interwencja imperializmu.

Premier cytuje tu przykłady Hisz­
panii, Grecji, Indonezji, Włoch 
Chin.

¡Międzynarodowa interwencja im ­
perializmu przejawia się albo w  o 
krążeniu, albo w  rozbijaniu obozu 
lewicy, w  prowokowaniu w odpo­
wiednim momencie wojny domowej 
w  danym kraju, albo wreszcie w 
wyraźnej in terw encji zbrojnej. Rę­
ka imperializmu jest ty lko  tam za 
krótka, gdzie międzynarodowa so­
lidarność mas pracujących ochrania 
rewolucję danego kraju.

Własny, rodzimy ruch wyzwoleń­
czy, mobilizujący masy, dokonuje 
twórczych przemian społecznych. 
Wspierany jest on niewątpliw ie do­
świadczeniami wa lk i osiągnięciami 
rewolucyjnym i międzynarodowego 
ruchu robotniczego, a w szczególno­
ści doświadczeniami wa lk o rea li­
zację socjalizmu w  Związku Ra­
dzieckim.

Wiadomo, co na to mówi reakcja 
i  międzynarodowa prawica socjali­
styczna. Zwalcza ona ruch komuni­
styczny, pogłębiając rozbicie w ru ­
chu robotniczym, zwalcza Związek 
Radziecki, jako obcą sobie państ­
wowość.

Mówcą, przytaęzą w  tym  miejscu 
przykład Francji, która; siły. prawi-, 
ey społecznej i  burżuazji konsek­
wentnie podporządkowuje obcemu 
imperializmowi.

Prawica polska — m ówił dalej 
prem ier Cyrankiewicz — lekceważy 
przede wszystkim dorobek ideolo­
giczny polskiego ruchu robotnicze­
go, dorobek komunistów i lewicy 
socjalistycznej. W ypływa stąd przy­
pisywanie wszystkiego czyjemuś, 
nie naszemu własnemu wysiłkowi. 
Można tak mówić nawet wśród po­
kłonów dla A rm ii Czerwonej 
Związku Radzieckiego.

A le tak mówić, to zpaczy lekce­
ważyć nasze własne, społeczne, re­
wolucyjne siły narodowe, które 
przeprowadzają w  interesie narodu 
zasadnicze reform y. To jest oportu­
nizm prawicowy, to jest podstawa 
teo rii bierności.

Jednym z najbardziej charaktery­
stycznych objawów prawicowości na 
obecnym etapie, jest próba przed­
stawienia tego etapu jako kapitu 
la c ji naszej partii, jako likw id ac ji 
PPS, jako rzeczy koniecznej nie t  
konieczności ideologicznej, ale ty lko  
praktycznej, czy oportunistyęznej.

P raca  ideologiczna
Walczyć z tym  zarażeniem mas 

party jnych przez kapitulanctwo na­
leży przede wszystkim przez szyb­
kie ideologiczne podnoszenie pozio­
mu i świadomości każdego towarźy- 
sza. Musi nastąpić pogłębienie w 
propagandzie, w  szkoleniu zagadnie­
nia jedności.

Mówca oświadczył następnie, ze 
wspólnie z PPR ustaloną została 
zasada o nieprzechodzcniu i  nie 
przyjmowaniu do PPR członków 
PPS. Osią kampanii całego okresu 
po 1 maja będzie prowadzenie we 
wszystkich ogniwach partyjnych 
dyskusji . ideologicznej zmierzającej 
do pogłębienia wspólnej platform y 
ideologicznej nowej zjednoczonej 
partii.

Zwarte szeregi młodzieży polskiej
najlepszą odpowiedzią na zakusy prawicy socjalistycznej

WARSZAWA. (PAP). W sali „Ro­
m y“  w Warszawie odbyła się u ro­
czysta akademia z okazji 25-lecia 
Organizacji Młodzieżowej TUR.

Hitlerowcy szkole Arabów
Nowy Jork (PAP). Agen­

cja INS donosi, że instrukto­
rami technicznymi oddziałów 
arabskich, przygotowujących 
się do walki z Żydami, są ofi­
cerowie niemieccy, którzy 
schronili się w krajach Bli­
skiego Wschodu.

Po odczytaniu lis tu  prezesa Ra­
dy Naczelnej PPS Szwalbego z 
życzeniami najlepszych w yn ikow y; 
działalności O M TU R-ow c ów w 
przyszłej, zjednoczonej organizacji 
młodzieży polskie j“ , przemówił 
sekretarz GKW PPS Ćwik.

Z tragicznych doświadczeń dzie­
jów  ludzkości, z tragicznych do­
świadczeń młodzieży - wszystkich 
krajów  utrwala się coraz mocniej 
jedną, prawda, że ty lko  ustrój, 
k tó ry  likw idu je  źródła wojen nie­
nawiści, że ty lko  idea socjalizmu, 
dają młodzieży w ielką perspektywę 
historyczną i wyzwalają je j siły 
twórcze“ . W zrozumieniu tej 
prawdy powstała przed 25 la ty

Spółdzielnia
f f l

Wydawnicza

u„BIBLIOTEKA ROMANSÓW i POWIEŚCI
le i T. T , —  Narzeczona Harambaszy 
Centkiewicz Cz. —  W śród lodów  Północy 
daupassant G. —  Baryłecżka i inne Opowiadania 

Dąbrowski B. ~  1J4-ta s tart!
Sieroszewski W . —  Bokser. K u lis i. Dno nędzy.
Kraszewski J. I .  —  P am ię tn ik  M roczka

WKRÓTCE UKAŻĄ Sl(:
M altz A . —  Te trzy  dni. Opowieść amerykańska. Część I  
M altz A . —• Te trz y  dni. Opowieść amerykańska. Część I I  
Dickens K . —  Opowieści w ig il ijn e

T o m ik i „B ib lio te k i Romansów i  Pow ieści“  ukazują się dwa 
razy w  m iesiącu. Objętość każdego to m iku  64 s trony dużego 
fo rm atu . Cena to m iku  zł 50.

Ot nabycia w każdej księgarni i kiosku
PR EN UM ERA TA :

£ odnoszeniem do domu Przy odbiorze na poczcie
zł 100,—- m iesięcznie zł 80,—
zł 300,—  - k w a rta ln ie  zł 230,—

/p ła ty  i  zapisy p rzy jm u ją  księgarnie „C zy te ln ika “ , urzędy 
pocztowe i  listonosze. K on to  PKO  1-6810. 1744

organizacja młodzieży robotniczej, 
która postanowiła sobie za zadanie 
szerzenie idęi socjalistycznej w 
młodym pokoleniu,

Mówca rzuca słowa potępiania 
dla zwolenników kompromisu wo­
bec tych, którzy rezygnpwali z 
konsekwentnej w a lk i o socjalizm, 
przypominając zarazem, żę w  w al­
ce te j o bezkompromisową lipię, 
młodzież OMTUR-owska w ogrom­
nej większości stała po stronie le­
w icy socjalistycznej — po stropie 
Stanisława Dubois.

Ze szczególnym naciskiem mów­
ca piętnuje po litykę prąwiey so­
cjalistycznej, a zwłaszcza je j so­
jusz z Watykanem, skierowany 
przeciwko postępowi. Rzutując te 
wydarzenia na polską Widownię 
polityczną, sekretarz CKW PPS 
stwierdza, że najlepszą naszą od­
powiedzią na te zakusy jest dalsze 
zwarcie szeregów młodzieży po l­
skiej, która połączy się w  jeidną 
organizację młodzieżową.

W związku z dalszymi drogami 
przygotowywania jedności, premier 
zwraca się do Rady Naczelnej z 
wnioskiem o uchwalenie upoważ­
nienia dla CKW dc powołania 
wspólnie z PpR: 1. wspólnej kom i­
s ji statutowej, 2. wspólnej kom isji 
techniczno-organizacyjnej, 3. wspól­
nej kom isji deklaracji ideowej.

Następnie prem ier podkreślił, że 
prawica socjalistyczna znalazła moż 
nego protektora w  Stanach Zjedno­
czonych, gdzie doszły do głosu ży­
w io ły  reakcyjne, w ie lkokapita li­
styczne, dyszące żądzą ekspansji 
im perialistycznej.. Prawica socjali­
styczna oddała się swemu zamor­
skiemu opiekunowi bez reszty. Tak 
powstał niesamowity sojusz pa rty j
zwanych socjalistycznymi z jednym
z najbardziej zmonopolizowanych 
kapitalizmów świata.

Ktoś nazwą! partię prawicy so­
cjalistycznej Zachodu ironicznym 
mianem „socjalistów marshallow- 
skich‘t  Nazwa się nie ty lko  przy­
jęła, ale nabrała konkretnej treści 
organizacyjnej, bo oto 14 p a rtii so­
cjalistycznych urządziło z in ic ja ty ­
wy Labour Party specjalny kongres 
poświęcony sprawię popularyzacji 
i popierania planu Marshalla. Ma­
my więc „Międzynarodówkę“  m ar- 
shallowskich socjalistów.

O bói w a lk i o pokój
W chwib* gdy prąwięowp-socjś- 

liątyczne partię odeszły ną wrogie 
nam i naszej sprawię pozycje, k ie­
rownictwo obozu w a lk i o pokój i 
socjalizm przeszło zdecydowanie w 
ręce pa rtii komunistycznych.

Nip pozostało nic, co by nas łą­
czyć mogło z prawicowym socjali­
zmem. W ogniu wspólnej walki 
przeciwko wspólnym wrogom pow 
stałą głęboką łączność między le­
wicowym socjalizmem a komuniz­
mem. Owocem tej wspólnoty 
się proces jednoczenia organiczne­
go obu nurtów tam, gdzie powMsły 
po temu warunki i dojrzały do tego 
masy. W warunkach polskich od­
powiednikiem togo procesu stał się 
obecny etąp rozwoju polskiego je ­
dnolitego frontu —' etąp przygoto­
wywania jedności organicznej mię- 
dźy PPS a PPR.

Czy to ma oznaczać, że chcemy 
się izolować od Zachodu? Wręcz 
przeciwnie. Popżżez- partię komu­
nistyczną mamy dziś zapewniony 
kontakt z masami robotniczymi 
Zachodu. Nie ma mowy, byśmy 
chcieli Się ód tych Mas izóląwać. 
O tym  przecież marzy prawica so­
cjalistyczną.

Tej świadomości szerokiej per­
spektywy międzynarodowej nie wol 
po nam socjalistom nigdy trącić z 
oczu. Jesteśmy w ogniu ostrej wal­
k i z imperializmem amerykańskim 
z zachodnio-europejską prawicą so 
cjalistyczną, z burżuazją Frahcji, 
A ng lii, Włoch, ale nie jesteśmy w  
walce z żadnym narodem Zachodu. 
Jako marksiści zdajemy sobie spra­
wę, że socjalizm może istnieć i  raz 
w ijać się ty lko jako ruch między­
narodowy.

Jako ruch i jako naród — ciągnie 
mówca — jesteśmy zgodnie zainte­
resowani w  utrzymaniu pokoju, w 
odparciu ofensywy imperializmu 
międzynarodowego.

W zachodnich strefach Niemiec 
w idzim y już pierwsze oznaki od­
radzania się hitleryzm u i imperia­
lizmu niemieckiego. Prawica socja 
listyczna, która czynnie współpra­
cuje przy ich hodowaniu, udaje, że

ie widzi, ja k i z tego posiewu 
7ap n lon . .Tuż dziś trzeba  sto

sciwk°dzie plon. Już dziś trzeba 
zować masy robotnicze Prze 
temu niebezpieczeństwu. . aSf}

Jednym z podstawowych  ̂ ,
tej m obilizacji, jest hasto 0 ^
pokoju przed zakusami pedżes 
wojennych z drugiej półkuu.

Koncepcja polskiej drogi 
cjalizmu — kończy premier 
kiewicz — opiepa się na furrcia ^  
cie jedności robotniczej, 
wą formą tej jedności był i y o -  
ty  front. Z chwilą gdy w a ru ^  ^  
biektywne um ożliw iły przejść* ^  
jednolitego frontu do jedności 
ganizacyjnej, a masy robot,Lia. 
dojrzały subiektywnie do Prz5, ,p(g 
te j idei, nadszedł czas realiz°'y 
jedności. ^

gól'0'
czeí*

Stwierdzam, że cała partia 
być w chw ili obecnej nastaw 
na urzeczywistnienie ideol0gicr  . 
go i organizacyjnego zbliżeń1,.. 
PPR, na urzeczywistnienie J1 
ści organicznej ruchu robotnic 
musi być nastawiona na świa- 0 ¡( 
planowe, bojowe przeprowao2 ,  
zjednoczenia PPR i  PPS w a 
jednolitą partię polskiej klasy 
botniczej.

Im  większa miłość do pa^Lu- 
tym  większa miłość do eocjal1̂  
Miłość do socjalizmu — to 
o socjalizm. Walka o socjali2®1 
to dziś walka o jedność.

Święto klasy robotniczej 
JZiemi l í r o l í o i v s l í i e /

O d sło n ięc ie  s z ta n d a ru  P P R
Kraków (PAP). Uroczystość od­

słonięcia sztandaru K o m ite tu  W o­
jewódzkiego Polsk ie j P a rt. i Ro­
botniczej, na k tó rą  p rzyb y ł w ice­
m arszałek Zam brow ski, zarówno 
pód względem liczby uczestni­
ków , ja k  i  przebiegu, by ła  jedną 
z na jpoważniejszych m an ifestac ji 
k lasy robotn icze j, ja k ie  m ia ły  
miejsce w  K rakow ie .

Uroczystość odbyła się w  w ie l­
kie j" h a li fa b rye m e i zakładów 
Zieleniewskiego.

Zaga ił uroczystość p ierw szy se­
k re ta rz  K W  PPR poseł S trzelecki, 
po czym na m ównicę w s tąp ił w i­
tany  entuzjastycznie Wicemarsza­
łek  Zam browski.

M ówca stw ie rdz ił, iż uroczy­
stość odsłonięcia sztandaru K W  
PPR, odbywająca się w  h a li n a j­
większego krakow skiego zakładu 
przemysłowego z tak  licznym  u - 
działerń robo tn ików , jest jeszcze 
jednym  św iadectwem  na jśc iś le j­
szego zw iązania PPR z klasą ro ­
botniczą i  staje się dz ięk i temu, 
pohiim o wew nętrzho -  party jnego 
charakteru , potężną m anifestacją 
całej k lasy robotniczej.

N aw iązując do obecnej sytua­
c ji na odcinku ruchu robotnicze­
go w  Polsce, mówca da ł w yraz  
przekonaniu, iż jedność p a r ti i ro ­
botniczych w  n ied ług im  czasie 
stanie się fak tem  dokonanym.

Jedność organiczna — 
dzia ł w icem arszałek Zambrów.^ 
— będzie nie ty lk o  wzrp°c‘:ie- 
n iem  obu p a rtii,  ale wzm°.cn 
nięm  całej k lasy  robotnicze!-

Apel grupy BirlimRBtarzvsté» brytyjskie! partii pracy

„Przerwać współpracę wojskową z USA!“
L o n d y n  (API). W  związku z 

mającą rozpocząć się dzisiaj mię­
dzynarodową konferencją partii 
socjalistycznych w  sprawie unii 
europejskie), 11 deputowanych z 
ramienia partii pracy opublikuwa 
ło broszurę w  języku francuskim  
zatytułowaną „Nie dopuścimy do 
przeszłej wojny". Autorami tej 
broszury są między innymi, S il- 
verman, Warbey, Skefington i 
przewodniczący grupy akcji chrze 
ścijańskiej w  parlamencie Lodge.

Dokupieni ten, poświęcony za­
gadnieniom unii zachodniej i spra 
w ie pokoju, stwierdza, że unia za

chodnia winną natychmiast na­
wiązać stosunki handlowe z pań­
stwami Europy wschodniej, bez 
względu na ich stanowisko poli­
tyczne oraz wystrzegać się zawar­
cia jakiegokolwiek układu poli­
tycznego lub wojskowego, który­
by podporządkował ją  jakiem u­
kolwiek mocarstwu.

Ponadto broszurą wzywa W. 
Brytanię, by położyła kres współ­
pracy wojskowej ze St. Zjednoczo 
nymi i stwierdza, że przyjmowa­
nie państw faszystowskich do unii 
zachodniej jesj niedopuszczalne.

P r y e g f i f i f  p r o s o

Miłość i małżeństw* 
w ZSRR

„RO BO TNIK“  zamieszcza str^ e,. 
czenie odczytu pro i. KołbanoW»1̂  
go, wygłoszonego w  Moskwi®,;

„ fcF
ńa w ustroju socjalistycznym *“I™ ,
temat „Miłość, małżeństwo

ry wywołał w ie lk ie zainterese 
nie społeczeństwa radzieckiego 
związku z opracowywanymi ° ~ l  
nie nowymi ustawami o ma® 
stwie i rodzinie. . .. „L i

Na pytania słuchaczy 
rozwodów, profesor odpoWięjjL* 
że nowe ustawy będą przmĆiaT,;, 
ły  dalsze ograniczenie rozwc“ 
dodając: ¡¡y

Tworzenie pólsierot Pr i ”Ljftł 
jących rodziców jest k ry n ii^ y .  
podłością. Rozwód rodziców „ 
Wiera z reguły zgubny wpW^ 
psychikę dziecka. ^

Jakie są przyczyny rozwod“ '  
Prawdą jest — oświadczy ¡e 

fesor Kolbanowski — że ¡¡¡t 
małżeństw rozpada s ię zp °v'~a¡. 
nudy i  monotonii. Lecz ur<f  
cenie powinna wprowadzać ^  
żona. Tak np. konieczne i ef ”  iIt- 
żon« rozw ijała  się i  rozros 
telektualnie, by mąż i  żona 
l i  nowe i  wspólne zainteres .
n i a, by ich zainteresowana j
wiązane były ściśle ze spra 
kra ju  i  społeczeństwa. Wsp ,t,i/- 
powinni oni interesować s*̂  
chowaniem dzieci. rod*1'

W ustroju socjalistycznym 
na monogamiczna ma lepsze. 
rozwoju, niż w  jakim kolw ie jp 
nym ustroju. Kobieta w

G w a łto w n e  wt rfic i w P a le s ty n ie

Żydzi atakują Jatę
J e r o z o l i m a  (A PI). Po cał­

kowitym opanowaniu H aify siły 
żydowskie przystąpiły do ataku  
na dj-ugi z kolei największy pąrt 
palestyński —  Jafę.

Jak donosi kom u n ika t Haga- 
nah, znaczne oddziały Irgun  Zwei 
Leum i i organizacji Sterna pod­
jęły silne ataki na Jafę. Po gwał­
townych walkach żydowskie od­
działy zajęły dworzec kolejowy, 
jak  również całą dzielnicę wokół 
dworca. Donoszą o znacznych 
stratach po obu stronach.

Inne  oddzia ły żydowskie za ję ły  
tymczasem lo tn isko  b ry ty js k ie  
E insham er, ko ło  Hadera. W  Jero­
zo lim ie u trzym u ją  się pogłoski, iż  
B ry ty jc z y c y  m ają zam iar ewa­
kuować najw iększe w  Palestynie 
lo tn isko  — Lyddę. Zarów no Ż y ­
dzi ja k  i  A rabow ie  koncen tru ją  
swe s iły  na tym  odcinku.

W  I-Ia ifie  życie powraca do sta­
nu norm alnego. W ie lu  m ieszkań­

ców arabskich* k tó rzy  zam ierzali 
p ie rw o tn ie  opuścić m iasto, zdecy­
dowało się obecnie na nieopu- 
szczenie swych dom ostw na sku­
tek zapewnień w ładz żydowskich, 
żę nie Stanie się im  najm niejsza 
krzyw da.

Po ostatn ich w a lkach  współży­
cie m iędzy a rabsk im i i żydow­
sk im i m ieszkańcami m iasta u k ła ­
da Się v / istocie ja k  na jlep ię j. 
W spólna kom is ja  żydowsko-arab 
ska zebrała się dla rozpatrzenia 
prob lem u ap row izac ji H a ify .

Tymczasem państwa arabskie 
go tu ją  się do ja w n e j in te rw e n c ji 
w  spraw y Palestyny, W  d n iu  
w czorajszym  odbyła się w  sto licy 
T rans jo rd an ii, Am m anie , kon fe ­
rencja p rzedstaw ic ie li rządu tego 
k ra ju  z prem ierem  L ibanu , re ­
gentem Ira k u  i  delegatam i in ­
nych pąństw  L ig i A rabsk ie j. 
Stw ierdzono, że s}ły arabskie nie 
zdały dotychczas egzaminu w  w a l

ce z Haganah i postanowiono 
przepłać do Z ie ip l Ś w ię te j regu­
la rne  oddzia ły w o jskow e państw, 
będących członkam i L ig i-

B i t w a  
o Jerozolim ę
J e r o z o l i m a  (obsl. wł.). Od­

działy Haganah rozpoczęły w  dniu 
wczorajszym atak na arabską 
dzielnicę Jerozolimy. Zdaniem  
wszystkich korespondentów za­
granicznych Jerozolimy, jest to 
początek bitw y o Jerozolimę.

Wojska brytyjskie interwenio­
wały i odparły atak Żydów pod 
pretekstem, że w ałki uniemożli­
w iły  wycofanie się wojsk b ry ty j­
skich z Jerozolimy. Rzecznik 
Agencji Żydowskiej oświadczył w  
związku z tym, że jest to nowy 
przykład współpracy Brytyjczy­
ków i Arabów,

socjalistycznym w coraz 
mierze pozbywa się swój

haroiP
mierze pozDywa się sw«j 140P0’ 
domowej i swych drobnych 
tów, zwiększa się je j duchew' . ^  
teresowanie dla spraw m®2®.  
jest rękojm ią trwałego z'vif|Z

Nic więc dziwnego, że lic^  j e *i* 
wych i  trw ałych rodzin /  , j01 
zwiększa w  Związku Radzie’^  ^  
odróżnieniu od Am eryki, ifi
ba rozwodów wzrasta 2 T0

Ludzie — tw ie rdz ił oś1!
nigdy nie wyrzekną się ytś 
wychowywania swych dz,e ^ g t ł  
ra przynosi obu rodzicom 
młodość. .

Profesor podkreślił dalej 
bllwość ustroju radzieckiego*- gi«
jest fakt, że istnieją i rozwlj .  ijc?-' 
wszelkie warunki ku temu, go' 
ba dzieci nie była ogranicza c
stają całkowicie przekreślon 
darcze powody ograniczania 
dzieci. tffpó1'

\  Przyjaźń i  utrzymam ^  c- jr  
nego rowoju umysłowego 
tamy dalej w  „ ROBOTN M
to istota soc ja lis tyczn i y 
ieństwa. Ludzie pobiera, ■ ^ i,.^  
tu chw ili namiętności* 0 ^ ¡¡ łi1*

•Wnowięnia się, czy takie 
stwo się utrzyma, d-i-s - 
odpowiedzialnie. jsoć0 v

Prof. Kołbanowski \  [¡¡ef“ ., 
swój odczyt, który wska*
nek przyszłych reform ^
Radzieckim, stwierdzeniem*.
wa rodzina jest żywotną 
instytucją dla państwa, j« i  
wania młodzieży i his ,0
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Listy lo n d yń sk ie

Cripps w parlamencie
(Od korespondenta „D ziennika Zachodniego“)

L o n d y n ,  w kwietniu. 
_ / *  głoszeni* budżetu i uzasadnię- 
*!le są wielkinii dniami nie tylko  

Parlamencie, ale i w całym 
^raiu. Budzą one zainteresowanie 
brawie takie jak wielkie dni wy- 
'CIg»We. Zresztą ostatnie sesje 
Udżetowe często zlhacźają o los

W e is ó w .
H kraju, gdzie podatek stanowi 

Poważny czynnik w życiu obywa- 
c'a’ każda zmiana wywołuje po­

duszenie. Prócz podatków bezpo- 
**'®dnich coraz poważ,niejszą rolę 
Pogrywają podatki pośrednie.

łeśłi bogatego businessmana in 
_cresują szczegóły dotyczące opo- 
uątkowania dochodów przedsię- 
"•erstw. to szary obywatel zanie- 
bokojony jest kwestią piwa, które 
•lest napojem ludu i papierosami, 
•'mrę w ciągu ostatnich lat nie­
ustannie drożeją, podatkiem od

tylnych ławach, to zawsze traci 
na rzecz posła siedzącego w lawie 
pierwszej.

Gra interpelacyjna trwa półto­
rej godziny. Rzecznicy opozycji 
nie brali udziału w pojedynku. 
Przyglądali się harcom obojętnie, 
podnosząc nogi do góry, niczym w  
prywatnym mieszkaniu przy spu­
szczonych roletach. Ale oto wsta­
je szef opozycji Churchill. Jeszcze 
przedtem odbyła się przyjazna 
rozmowa między Edenem a Be- 
óinem. Churchill składa interpe­
lację w sprawie Berlina. Nie jest

to pytanie dla zaskoczenia Foreign 
Office, lec* usłużna interpelacja 
dla wyręczenia rządu. Pytanie zo­
stało postawione, minister z m iej­
sca udzieli! wyjaśnienia. Widać 
było, że mistrz jest zadowolony 
z posunięć pojętnego ucznia.

Gra jest na ukończeniu. Znowu 
uroczysta zabawa na sali. Woźni 
parlamentu zdejmują emblematy 
ze stołu. Izba przeistoczyła się w

chwili jako deska ratunku, nie roz 
Wiąże ciężkiej sytuacji, która w y ­
maga dalszych poświęceń.

Kanclerz skarbu musiał zlozyc 
hołd ofiarodawcy (St. Zjedn.). Pa­
miętał przez cały czas przemówie­
nia o zachodniej Europie. Zapom­
niał zupełnie o korzystnych umo­
wach gospodarczych ze wschod­
nią Europą, które były zawierane 
pod jego auspicjami. Nie mógł się 
zdobyć w  ciągu całego przemo-

komisję główną dla spraw budże- w iw ia  na za owie(łż wyzwolenia
i l l  Cnońlrnr nip ury p/ill io l APT WSn _ _- - . 1__: «tu. Speaker nić urzęduje ,lecz jego 
zastępca.

Głos m a  k a n c le rz  s k a rb u
Oczy szefów opozycji utkwione 

są w marnotrawnego syna. Po­
chodzi z dobrego rodu. Ukończył 
wyższe szkoły dla dobrze urodzo­
nych obywateli. Przeszedł błys­
kotliwą karierę adwokata i póź-

^tyku ló i, pierwszej potrzeby, jak i Ä
P. od grzejników, lamp, piecy- 
0vv Krótko mówiąc, ludzie sie-

,*Ący w pubach, pijąc swoje pi- 
0 zastanawiają się nieustannie, 

Kto wypije cale piwo ciężarów
Podatkowych.

ttucli średniowiecza
j_Przęd gmachem parlamentu sto 
P  tłumy, by dostać się do wnę- 
rzą. w  kuluarach parlamenta,r -  

Jjyeh tłok. Ó godz. drugiej trzy- 
'|f, rśei ma rozpocząć się pósićdze- 
me. N ikt jednak ż obcych nie do­
stanie śię na salę, póki speaker 
barlanientn nie wkroczy do wnę­
trza.

.W ejście jego poprzedza ,,sier- 
*»nt wojsk parlamentu“. Nosi 
bfaćd nim buławę, a on w  cżar- 
byrń stroju kroczy jak duch śre- 
''biowiecza, nosząc perukę na gło­
sić. Średniowiecznie brzmi począ 
Tk szeptanego nabożeństwa, N ikt 
?^®śztą nie rozróżnia słów w krót- 
'bn mruczando speakera.

Nim wystąpi bohater wieczoru, 
zabierze głos kanclerz skar- 

odbywa się turniej zapaśniczy 
stron. Zaczyna się gra 

st|?kich interpelacji. Pytania zo- 
•tlér Zgłoszone wcześniej. M in i- 
żą- Odpowiada na nie. Są one u- 
tąj *bionć pytaniami dodatkowy­
mi' Niełatwo je rzucić ministro- 
Sj/ Trzeba podchwycić wzrok 
c-^kera. Należy szybko podsko- 
bąif * ław y poselskiej. Gdy jed- 
śij*.kilku naraz podskakuje, o lo- 
jjL-'bterpelanta decyduje speaker. 

** nieszczęsny poseł siedzi na

ników frontu ludowego. Teraz 
„nawraca“ się stopniowo.

Talentem swoim umie osłodzić 
każdą gorzką pigułkę i wyolbrzy­
mić znaczenie drobnych ulg. Oto 
zapowiada ulgi podatkowe dla 
koncertów, przedstawień teatral­
nych, zwalnia z nadmiernych opo- 
datkowań igrzyska footballowe, 
obciąża podatkami bookmakerów, 
nakłada haracz na totalizatory. 
Tak wygląda budżet od strony 
cyrku.

Ale oto Spadają razy. Na skutek 
zwiększonego podatku, podrożało 
piwo. Cena papierosów podsko­
czyła o dwa pensy- nà paczce. Pod 
Wyżki nié dają prawdziwego 
skutku.

Dwie godziny trwa przemówie­
nie kanclerza skarbu Crippsa. Jest 
to wykład naukowy uprzystępnio­
ny dla szerokich mas. Rzadko za­
wiera momenty polemiczne. N ikt 
nie przerywa wykładu, mimo iż 
zwykle w  parlamencie brytyjskim  
mowa kanclerza skarbu uzupeł­
niana jest wstawkami pytających 
posłów.

Milczenie opozycji
Sens przemówienia sprowadza 

się do zdania, że mimó iż budżet 
wygląda tak dobrże, jest jednak 
bardzo źle. Prelim inarz budżeto­
wy przewiduje znaczną nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami. Wyno­
si ona 789 milionów funtów w  
budżecie, którego wydatki wyno­
szą 2976 milionów. Ta nadwyżka!

‘ • Z-aczyna się od niewinnego, flirciku . . .
* artykułu „ J a k i m  p r« u e « i‘
*  N r >"
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tygodnika
dla
Kobiet

S S S iz l tO . -

płynie z nadmiernych podatków, 
które zostały pomyślane dla osła­
bienia inflacji.

Dalej idzie drugie ponur* o- 
świadcźenie, że nawet pómoc M ar 
śhalla, która przyszła w ostatniej

gospodarczego. Mógł jedynie rzu­
cać projekty ulg podatkowych do­
magając się jednocześnie postu 
ogłoszonego w  dzień przyjęcia sta 
nowiska kanclerza skarbu.

Opozycja milcząc przyjmowała 
mowę ministra Crippsa. Nie było 
żadnych uszczypliwych uwag. 
Obraz nakreślony przez kanclerza 
skarbu był bowiem dalszym cią­
giem ponurej w izji, która wyziera

z ekonomicznego przeglądu sytua­
cji na rok 1948 (Economic. Survey) 
i którą potraktowano jako pieśń 
ekleźjasty.

Gdy kończy! przemówienie, po­
słowie parlamentu opuszczali Iz ­
bę Gmin. Co minuta kłaniał się 
w  stronę speakera Izby, a raczej 
komisji głównej, poseł wychodzą­
cy z sali. Galeria pustoszała. Nie 
słuchano już wywodów Churchil­
la, niegdyś zawziętego przeciwni­
ka Crippsa, który z uznaniem  
przyjął obecnie powracającego sy­
na marnotrawnego.

Przed gmachem Izby tłoczyła 
się publiczność pragnąca dostać 
się na galerię, choć gazety w ie­
czorne, rozchwytywane z miejsca, 
przynosiły już smutne wieści

Na Westminsterze Big Ben w y ­
bił godzinę szóstą. Przedstawienie 
budżetowe trwało jeszcze. Był to 
jednak już ostatni akt z mniej zna

obarczona licznym i troskami, 
spędzająca bezsennie noce nad 
łóżkiem swojego maleństwa, masz 
prawo być piękną i  świeżą. Krem 
„A nida“  zmęczonej twarzy po 
bezsennie spędzonej nocy, przy­
wróci blask i  świeżość, a puder 
„A n ida“ uczyni ją  gładką i  sub­
telną.
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czącymi przemówieniami, który 
nie trzyma w  naprężeniu ani Izby 
ani galerii. Główny dzień został 
zakończony. Przyniósł on zapo­
wiedź dalszego postu na niewia­
domą ilość lat, wzmożonego na do 
m iar obowiązującymi pokłonami 
na cześć Stanów Zjednoczonych.

R e g n i s

Pierw szy dzień Targów
Wielkie zainteresowanie w całym  kraju

(OD SPECJALN. W Y S Ł A N N IK A  
„D Z IE N N IK A  ZACH O D NIEG O “)

POZNAŃ, w kw ietn iu
Przy głównym wejściu na prze­

ciwko Wieży Górnośląskiej powić- 
wa na wysokich masztach szesnaście 
flag państw, które biorą udział jako 
wystawcy w X X I Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. W mieście pś 
naje niecodzienny ruch, Na uroczy­
stość otwarcia Targów zjechały -ty­
siące ludzi ze wszyśtkićH ośrodków 
Polski. W przeddzień przez cuią ńoc 
widniała nad Poznaniem wielka łu ­
na św ia tłą .— tó i i i  terenach Tar­
gów wykańczano pospiesznie osta­
tnie roboty. W takim  tempie praco­
wano przez cały niemal tydzień, bo 
wszystko musiało być „zapięte na o- 
statni guzik“ .

W sobotę min. Minc w otoczeniu 
przedstawicieli rządu, korpusu dy­
plomatycznego i zaproszonych gości 
przeciął wstęgę, otwierając X X I, a 
drugie po wojnie Międzynarodowe 
Targi w  Poznaniu. Drugie Targi tó 
powód do słusznej dumy. Jakże jesz 
cże skromne w  porówrianiu z dzi­
siejszymi były Targi żeśzłoróczne.

Rola i znaczenie Targów
Obecne Targi posiadają, nową 

treść i  nowe znaczenie. . Nowa ich 
treść i  nowe znaczenie polegają na 
tym, że'odzwierciedlają one w skró­
cie rezultaty energii polskich mas 
ludowych, wyzwolonej przez nowy 
polski system gospodarowania i  u 
ję te j w T rzyletn i Plan Odbudowy. 
Tegóroczne Targi Poznańskie wyka 
żują jak  szybko i  owocnie Polska 
zagospodarowała Ziemie Odzyskane 
i  zespoliła je  ze Starym, krajem. 
o raz jak. szybko dźwiga się nasz

k ra j ze zniszczeń ■ wojennych własny 
mi. siłami. Targi poznańskie są rów ­
nocześnie dowodem, że Polska pra­
gnie maksymalnie roszerzyć wymia­
nę towarową z całym światem i  że 
eksportem p ra cy  polskiego inżynie­
ra, robótnika i chłopa pragnie przy-

6.000 m tr.5 -są dalszym etapem rozbu 
dowy Targów. Hala ta ma być w y ­
kończona do końca br., Po ukończe­
niu nowej ha li dla ciężkiego prze­
mysłu róźpocż^ta będzie budowa t 
zw. H a li Sportowej ó powierzchni 
5,000, rritr A

Naszej przeszłości

Historia fary kłodzkiej
1 *0 , (bro) K łodzko jest 

bytk ' ein posiadającym  liczne za- 
bit*,.0^®. budowle, k tóre nie ty lko  
kóić . * ^ 4  h is to ryków  i  h is to ry - 

ściągają też tłu m y  
?w .żądnych poznania prze- 

fyiasf1 .jŚ ^nego z najstarszych  
t« j) ^  'sW 0ia iisfeicłt. Bo ■wiaśńiz tu  
tó , *Ódżfeu rzuca śię wszędzie 
tego niezaprzeczona polskość
i i£  Lekceważąc znacze-
bb-icei U:riy<-'b napisów i  sym bo li a 
{ektur c<1̂ hch kom pleksów a rch i- 
^ °chod~ ^ytadczących o po lskim  
ięłi ___ Ząńiu, N iem cy ńię  n iszczyli 
fyhoe 1 on^ ukazid  nam w ła -  
*.ta. °olicze piastowskiego m ia -

D0
tàrszyeh zabytków  ... 

° ^ cznveh m iasta zaliczyć
^9lvia k °śc ió l pa ra fia ln y  
°hj n ia-— , . • •
'h i

b u -
jeś li°dzi -Wtèib»iernie ciekawa  ... 

itśUf 0 kondensację s ty lów  a r- 
^°io0¿ °późnych . Zaczęto go bu-
>?tune0°^ ' roku  IdÓO na m iejscu  
m. p  g°  drewnianego kościoła N. 
'k ip ,!  JP s ty lu  
%en iż. Karnienne

wczesno-rom an- 
m asyw y fun da -

niższych sklepień p o k ry  
i — ° 2 czasem nadbudówka

Ity

9°tyck;ir r i i.ù>tii
í®  b v .rir^  dumna gotycko-rom ań  
„ ’óstnł W â' k tó re j obecny kszta łt

r - 1 “ " ’
Ulg,

«or,- la tach ' 1297— 1364, , za
„a^oybiskupa praskiego A r 
i  P ardy,bic. Budowa ogzam

mej trzynaw ow ej bazy lik i trw a ­
ła  b lisko 200 lat. W je j s trukturze  
zaobserwować można■ w p ływ y

Ż a b y „ r a m a  kościoła » **» -  
fialnęgo w Kłodzku. Widok od 

strony ul. Spadzistej
Foto: Archiwum  „Dziennik Zachodni ‘

p rask ie j szkoły Parlera i  czeskie­
go s ty lu  epoki W ładysławów.

P iękny konglom erat sty lów  bu­
dow lanych wzbogaca się o nie- 
zpfiSO w  ogół d la  go tyku tw orzy­

wo: kościół .¿budowano z p ias­
kowca przyw iezionego ze śtoków  
Hejszow iny i  G óry Czerwonej. Na 
ścianie w ieży pólnócnej w idn ie je  
h istoryczny herb miasta., godło 
pierwszych hrabiów  kłodzkich, a 
w  n im  dwa o rły  piastowskie.

Kościół źbudowąny (jak  już  
w spom nieliśm y) z.żółtego piasków  
ca, k ry ty  czerwoną.dachówką, po­
siadający dw ie  im ponu jące j w ie l­
kości wićże, w yg ląda n iezw ykle  
okazale. N ie ze wszystk ich śtrón  
jednak. Północną część budow li 
od strony u l, Zaw iszy Czarnego 
w raz ze schodami w iodącym i na 
dziedziniec K o leg ium  Jezuickiego 
zasłaniają dw ie wysokie n iezw y­
k le  odrapane rud e ry  brudnopo- 
m arańczowej barw y.

Nad powstałym  jeszcze w  r. 
1945 p ro jektem , aby oba budynk i 
zburzyć (co dałoby trochę słońca 
i  pow ie trza zatęchłym  podwórzom  
sąsiednich domów, a przede 
w szystkim  odsłoniło masyw ścia­
ny pó łnocnej) przeszło się jakoś  
do porządku dziennego. Problem  
m ieszkań dla loka to rów  tych do­
m ów nie  is tn ie je : w  K łodzku  
m ieszkań w o lnych  i  na pewno 
ładn ie jszych i  zdrowszych jes t pod 
dostatkiem . A  K łodzko  jes t du m ­
ne ze swego najstarszego kościo­
ła  i  kościół ten trzeba pokazać 
nie ty lko  swoim, ale i  liczn ie  zjeż 
dżającym  tu  mdzosiemc-óniu

Najokazalszym pawilonem 
znaniu .jest pawilon ZSRR,

n,a Międzynarodowych Targach w Po- 
mieszeząey się w Wieży Górnośląskiej.

Foto „Wimar“ Poznań

czynić się i  przyczynia się do odbu­
dowy Europy,: Wyjątkowo zdintere 
so-wanie w ielu  państw Targami oraz 
liczny udział wystawców zagranicz­
nych wskazują, że w ysiłk i nasze o- 
cen¿one są należycie. W ten sposób 
określił rolę Targów Poznańskich 
min. Minc.

Wystawcy krajowi 
i zagraniczni

W tegorocznych Targach bierze u f 
dział 2.018 wystawców, podczas gdy 
w  roku ubiegłym było ich ty lko 
1.004. Na udział wystawców zagra­
nicznych składa się obecnie 235 fifm , 
podczas gdy w- roku u l '  byłó ich 
ty lko  10S.

Ilościowy udział wystawców kra­
jowych poszczególnych sektorów go­
spodarczych jest . następujący, Sek­
tor państwowy. 488, sektor pryw atny  
589, sektor spółdzielczy 706 Wysta.Wr 
ców. Wystawcy zagraniczni — 135. 
Tigótocżni wyst.aWCy za ję li pod swo 
je  eksponaty łączną pówierzęhńió 
przeszło 40.000 mtr.'1 to jest dwa ra ­
zy większą aniżeli w rolfu ubiegłym.

Dodać należy, że w  ubiegłym roku 
brało, udział w Targach 11 państw, 
obecnie 16.

Rozbudowa
Targi są. słusznie dumą mieszkań­

ców Poznariia. T rzebi' pamiętać, żę 
już w lipcu 19ł5 r. rozpoczęto prace 
przy odbudowie terenów targowych. 
Przez pierwsze dwa lata przeprowa­
dzono remont pięciu dużych pawilo­
nów o łącznej powierzchni 20.000 
m trA  Obecnie odbudowano dwa 
dalsze pawilony o powierzchni 5.000 
m tr.3. Razem z wybudowanymi w 
tym  roku mniejszymi pawilonami 
powierzchnia k ry ta  wynosi wynosi 
ponad 30,000 m;i. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym jest to wzrost po­
wierzchni k ry te j o 50 proc.

Gotowe już fundamenty i ściany 
szczytowe potężnej nowej hali dla, 
ciężkiego przetujtsłu a powierzchni

Nie sposób w ramach jednego re­
portażu opisać wszystkiego, co jest 
wystawione na Międzynarodowych 
Targach tak jak  nie sposób w ciągu 
jednego dnia dokładnie zwiedzić, ol­
brzymiego terenu usianego małymi 
i w ie lk im i budynkami.

Największym zainteresowaniem 
cieszy się pświlon Związku Radzie­
ckiego, mieszczący się na wprost 
głównego wejścia w Wieży Górno­
śląskiej oraz w dużym budynku o- 
bok. Stoisko ZSRR wyróżnia się spe 
cjalnie bogatymi eksponatami.

Wykresy, cyfry, dane statystyczne 
obrazują wysiłek, ja k i wkładają na­
rody radzieckie w  ódbudówę swo­
jego kijaju. Wzdłuż ścian — maszy­
na obok maszyny, od najprotszych 
de najbardziej precyzyjnych. Wyso­
ko p o rtre ty . przywódców narodu, i 
wybitnych przodowników pracy. O- 
ryginąlnaśćj stoisku nadają w itra ­
że, przedstawiającć piÓKno krajobra 
zu kra jów  radzieckich.,

Przed paWilonem samochody cię- 
Żarówe, autobusy i samochody oso­
bowe —; lim uzyny i  wozy. popularne. 
W ie lk i 180-tOnowy , dźwig, traktory, 
a przede wszystkim kombajny wzbu 
dzają duże zainteresowanie.

W pawilonie państw zagranicz­

nych umieszczone są stoiska 14 
państw. Czechosłowacja wystaw iła 
maszyny precyzyjne, wyroby skórza 
ne, artyku ły  chemiczne, galanterię. 
W. pawilonie bułgarskim rzucają się 
w  oczy wyroby skórzane, w ina i  do 
skonały tytoń. Jugosławia demon­
struje surowce przemysłowe, skóry, 
wina, galanterię. Pawilon holender 
ski ozdobiony tulipanam i zawiera 
między innym i bogate stoisko Phi- 
lippsa. W stoisku francuskim prze­
mysł motoryzacyjny. Wiele zagra­
nicznych firm  prywatnych wystaw i­
ło najróżnorodniejsze eksponaty.

Wystawcy krajowi
Z, największym rozmachem przy* 

gotował się do Targów spośród w y­
stawców sektora państwowego prze­
mysł włókienniczy. Zajmuje on prze 
strzeń ponad 5.400 m tr.3. Oprócz stoi 
ska Centr. Zarządu Przemysł. W łó­
kienniczego zorganizowano stoiska 
najlepszych fabryk.

Drugim z kolei wystawcą jest prze 
mysł metalowy i  hutniczy. Repre­
zentowane są tu ta j wszystkie wyro­
by. Na otwartej bocznicy piękne no­
we parowozy i wagony. Ponadto w y 
mienić należy przemysł elektrotech­
niczny, drzewny, ceramiczny, che­
miczny, spożywczy, papierniczy, m i­
neralny i budowlany i  inne.

Spółdzielczość wystąpiła na tego­
rocznych Targach w  znacznie szer­
szych ramach. Pawilony „Społem“ 
i  Spółdzielni Pracy Wytwórczej cie­
szą się dużym zainteresowaniem.

Sektor pryw atny mieści się w  pa­
wilonach Izby Rzemieślniczej i Izby 
Przemysłowo Handlowej.

Do omówienia poszczególnych 
stoisk jęszsze wrócimy.

Duże zainteresowanie
W pierwszym dniu przez tereny 

Targów przesunęły się tłum y ludzi. 
Dokonano w ielu transakcji. Zainte­
resowanie Targami jest bardzo du­
że.

Stoiska radzieckie, gdzie sprzeda­
wano towary było dosłownie oble­
pione kupującymi. Papierosy, wina, 
czekolady, wódki i  sławny astrachaa 
ski kaw ior m iały szczególne powo­
dzenie. Mniejszy już ruch przy stoi­
sku włoskim, gdzie sprzedawano cy­
tryny  i  pomarańcze (po dwie sztuki). 
Największy na tłok  panował przy 
stoiskach Centrali Tekstylnej, gdzie 
rozchwytywano najnowsze wzory 
pięknych materiałów

Podkreślić należy dosl onałą orga­
nizację Targów. Mimo napływu go­
ści z całej Polski Poznań poradził 
sobie z rozmieszczeniem przybyłych. 
Poznańska organizacja dopisała.

J. K.

Komisja Przekładowa
pr*y Min. Kultury i Sztuki

WARSZAWA. (PAP) W związku 
ż toraz licznie j napływającymi zgło 
szeniami z zagranicy o podanie l i ­
sty utworów polskich pisarzy, god­
nych zalecenia d ó ! przekładów, De­
partament L ite ra tu ry  i Książki — 
min. K u ltu ry  i  Sztuki przystąpił 
do utworzenia Kom isji Przekłada 
wej, która ustali i  opracuje wyczer­
pujący materiał, obejmujący na j­
wybitniejsze zjawiska współczesnej 
lite ratury, polskiej, zarówno pod ką­
tem osiągnięcia artystycznego, jak i 
pod katem ewentualnego resontmsu

poszczególnych utworów w kraju, 
na którego język mają być przeło­
żone. Ustalona lista będzie co pe­
wien czas poddawana, dyskusji i u- 
zupclniana nowym, materiałem.

W pracach K o m is ji,. poza. przed­
stawicielem Departamentu L ite ra ­
tu ry  i  Książki, wezmą udział dele­
gaci Związku Zawodowego L ite ra ­
tów Polskich oraz przedstawiciele 
Biura Współpracy z Zagranicą i  De­
partamentem Prasy i In form acji 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
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M łriz łtź  na F.O.S.
K  a t  o w  ie e (jm m ). W  dn iu  29 | 

to»., w  ho lu  Urzędu W ojewódz- ! 
kiego, odbędzie się tu  a k t u ro - j 
ć*ystego wręczenia przez mło.
d a e i szkół śląskich wojew odzie , „  „
gen. Zawadzkiem u sum y 2,5 U li- DĄBROW A, (wel) Rozprawa sądo- 
iiona, zł, zebranych na Fundusz j wa Jana Nowińskiego z Dąbrowy 

* _ - Górniczej, oskarżonego o współpra-

Nowiński skazany nn 15 lnł więzienia
Sąd nie dał wiary tłumaczeniom kata rebatników dąbrowieckich

O dbudowy Szkół.

Jednocześnie w  dn iu  tym  w o je ­
woda przekaże szkołom na O pol- 
szczyźnie zakupione dla  n ich  b i­
b lio te k i i  rad io odb io rn ik i.

Zgubił go alkohol
Częstochowa (k). Do mieszkania 

ro ln ika S2C2epana Kow alika w Bia 
łe j-G óm ej (pcw. Częstochowa) wła 
mano się podczas jego nieobecnoś­
ci i z portfe lu  znajdującego się w 
kuferku, «kradziono mu 9.570 zł. 
W wyniku dochodzenia m ilic ja  uje 
i*  sprawcę kradzieży. Okazał się 
nim A lfons Skupi»* z Nowej Wsi, 
Skupień przed niedawnym czasem 
był właścicielem sklepu, lecz p i­
jaństwo i chęć utycia pchnęła go 
na drogą występku. Część skradzio 
nyeh pieniędzy Skupień zdążył już 
przshuisć, resztę zwrócił, Zestal on 
osadzony w  więzieniu na Zawo- 
d?iu.

eę z okupantem wzbudziła w ie lk ie 
zainteresowanie wśród mieszkań­
ców Dąbrowy, Pierwsza rozprawa — 
na wniosek obrońcy oskarżonego — 
została odroczona celem dopuszcze­
nia dalszych świadków obrony. No­
wińskiemu akt-oskarżenia zarzucał 
prześladowanie robotnlków-Folaków 
ne dąbrowieckiej kopalni „Paryż“ , 
obecnie przemianowanej na kopal­
nię „Gen, Zawadzki“ . Nowiński w 
czasie okupacji pe łn ił na kopalni 
funkcję ślusarza, jednak z uwagi na 
przysługi, jakie codziennie niemal 
wyświadczał Niemcom, mianowano 
go majstrem.

B ył to niezwykły awans jeś li się 
weźmie się pod uwagę, że podobne 
odpowiedzialne stanowiska- w  prze­
myśle wojennym Niemcy obsadzali 
wyłącznie ludźm i zaufanymi, prze­
ważnie Niemcami, Nowiński po no­
m inacji zwiększył jeszcze nacisk na 
robotników, zmuszając ich d° pracy 
nad siły i normę, przewidzianą nie­
m ieckim i przepisami pracy. Ludzi, 
których przyłapał na odpoczynku 
lub paleniu papierosów, b ił po twa­
rzy, a nawet karai grzywną.

Było prawem zwyczajowym tale-

Za nialegaln« posiadanie broni
posiedzą kilka l a t  za kratkami

Częstochową (k). W o jskow y Sąd j sie K rzyżanow ski dow iedzia ł się
R ejonow y w  K ie lcach na sesji 
w y jazdow e j w  Częstochowie roz­
p a tryw a ł k ilk a  spraw  o n ie lega l­
ne posiadani* broni.

Jako pierwsza znalazła sie na 
wokandzie sprawa 23-letniege 
Zygm unta Jasiona, z zawodu ko . 
m in iarza , oraz 39-letniego W ła ­
dysława Krzyżanowskiego, m i. 
strza kom in ia rsk iego % Lelowa, 
Jasion znalazł w  1944 r, w  szopie 
rew o lw e r bębenkowy, k tó ry  o j­
ciec jsgo Jan, przechow yw ał od 
1939 r, R ew olw er ten Jasion u - 
k r y ł w  zabudowaniach K rzyża ­
nowskiego, u  którego pracow ał
jako  pom ocnik. Po pew nym  cza-

5 i 3 lata więzienia 
za kradzież

Legnica, (a) Przed Stelom O krę 
gowym  w  Legn icy  odpow iadał 
ostatn io b. m ilic ja n t Zb ign iew  
M ilew sk i za to, że wspóln ie  8 o r- 
moweem Stanisławem  B itne rem  
w  czasie bezprawnej re w iz ji oso­
biste j u  n ie jak iego W ładysława 
D ybały, uk ra d ł Stu z kieszeni 10 
tys, zł.

Szczegóły spraw y przedstaw ia­
ją  sie następująco:

Na jednej z ostatn ich zabaw w  
Bolesławcu W ładysław  Dybała, 
podpiwszy sobie, zw ró c ił na sie­
bie uwagę M ilew skiego I B itnera , 
k tó rz y  w yp row a dz ili go z sali, 
w c iągnę li do ciemnego tune lu  ko ­
ło  ry n k u  i dokona li bezprawnej 
re w iz ji osobistej, zab ierając 10.000 
złotych.

Sąd rozpa tru jąc  sprawę w  t r y ­
bie doraźnym, skazał Milewskie»- 
go na 5 la t, a B itne ra  ns 3 la ta

100-dniowy pociąg
wycieczkowy

J e l e n i a  G ó r a  (js). W ładze 
ko le jow e okręgu w rocław skiego 
w  ram ach W ystaw y Z łem  Odzy­
skanych we W roc ław iu  zam ierza, 
ja  uruchom ić 100-dniowy pociąg 
wycieczkow y, k tó ry  by spełn ia ł 
ro lę  pociągu wahadłowego m iędzy 
W rocław iem  i w szys tk im i m ie j­
scowościami k lim a tycznym i D o i. 
nego Śląska. Uczestnicy W ysta­
w y Ziem  Odzyskanych będą m o­
g li nabyć specja lny b ile t, upoważ 
rita jący do przejazdu pociągiem 
w ahadłow ym  w  dow o lnym  k ie ­
ru n k u  w  celach turystycznych 
lu b  wycieczkow ych. Pom ysł ten 
spotkaj się ze sbrony społeczeńst­
wa z p raw dziw ym  uznaniem.

o tym  i sam broń tę przechowy­
w a ł do stycznia rb . Jasion i K rz y  
żanowski skazani zosta li po 5 l» t 
więzienia-

Z ko le i rozpatryw ano sprawę 
Stanisława Popczyka 1 Tadeusza 
W łóka ze w s i Irządzie (paw. W ło 
szczowa), k tó rzy  od styęsnia 1945 
r, do lutego 1948 przechow yw a li 
ka ra b iny  i am unicję. Ze względu 
na to, że oskarżeni bron i te j nie 
używ ali do celów przestępczych, 
Sąd w ym ie rzy ł im  najniższe k a ­
ry : po 5 la t w ięzienia.

Trzecią była sprawa W ładysła­
wa Krauzego z Częstochowy (św. 
Jad w ig i 83), M ieczysława Dętko 
(7 Kam ien ic) i Antoniego C ichora 
(Sablnowska 79), k tó rzy  od czer. 
wea 1947 r, do m arca 1948 r. n ie ­
lega ln ie  posiadali broń, Należy 
nadm ienić, że C ichor, będąc ś lu ­
sarzem n iezw ykle  zdolnym , broń 
tę sam skonstruow ał. Sąd skazał 
Krauzego i D ętko po pół roku, 
a C ichora na pó łtora roku  w ięz i« , 
n ia . '

rowanym nawet przez Niemców, że 
robotnicy w  czasie pracy spożywali 
przyniesione na kopalnię śniadanie. 
Nowiński nie uznawał tego prawa i 
dlatego prześladował posilających 
się robotników. Gdy pewnego razu 
spotkał robotnika przy spożywaniu 
posiłku, odebrał mu zapłacony już 
bloczek z kuponami, upoważniają­
cymi go do otrzymania z kuchni za. 
kładowej obiadów w  ciągu całego

miesiąca. Była to w ielka krzywda, 
jeżeli się zważy, że przydziały żyw­
nościowe robotników by ły  nędzne, 
a w każdym razie nie wystarczały
na Wyżywienie.

Świadkowie spośród robotników 
kopalnianych, k tó ry  stawali w  pro­
cesie Nowińskiego zeznali, że jemu 
zawdzięczać należy aresztowanie 
większej grupy robotników, oskar­
żonych o sabotaż i  wywiezienie ich

„Dorabiali się“ na spółdzielczości
Kombinacje wyjdą im tera* „bokiem“

Katowice (jmm). Do szeregu 0- 
publlkowanych już przez Delegatu­
rę Kom isji Specjalnej spraw, do­
tyczących nadużyć, popełnianych 
przez różnych kierowników skle­
pów spółdzielczych, magazynierów 
ltp „  dochodzą jeszcze dwie sprawy, 
ujawnione w  kw ietn iu br, Jedna z 
nich dotyczy oddziału Śląskiej Spół 
dzielni Spożywców w Sosnowcu i 
sklepu ŚSS w  Nikiezoweu, druga 
Zgś — Spółdzielni Spożywców Zw. 
Samopomocy Chłopskiej w Smar­
dach, pow. Klucźborek.

Księgowy se«nowiecljieg0 oddzia 
tu Ś’.. Spfttó*. S pot, Karol Kuna, 
działając w porozumieniu z kierów 
niklem  «klepu ŚSS nr 14 w  N ik i-  
ąźowcu, Stanisławem Pilchem, „PO 
życzył“  z kasy «klepu n r 14 w lu ­
tym i marcu br. dwukrotnie gotów 
kę na łączną kWoię 125 tys. zł. Aby 
Idący mu na rękę towarzysz nie po 
nosił odpowiedzialności, Kuna umó 
w ił się * Pilchem, że ne „pożyczo­
ną“  sumę przyśle mu z magazynu 
w Sosnowcu towary, nie księgując 
ich u siebie, przy czym Pilch rów ­
nież ich u siebie nie zaprzycbodu- 
je, W ten sposób niedobór kasy w 
razie kontro li m iał mleć pokrycie 
w towarze, a Kuna mógł w dalszym 
ciągu nie zwracać gotówki,

Na trop tych kombinacji wpadł 
szczęśliwie magazynier oddziału 
ŚSS w Sosnowcu, Józef Olszówka, 
na którym , jak  się następnie oka­
zało, miało się wszystko »kupić, 
gdyż Kuna i P ilch uk ry li, wzgl. 
zniszczyli oryginał i dwie kopie s- 
sygnaty na wydany z magazynu to­
war na sumę 138 ty*. * ł„  a nastę­
pnie Kuna, już w  czaale dochodzeń 
wykradł ostatnią t*w , grzębietową 
asygnatę 1 zniszczył ją. Obaj „spół­
dzielcy" oczekują już w  »reszcie 
na w ym iar kary.

Przeprowadzając kwartalną kon­

trolę w Spółdzielni Zw. Sam. Chł. 
w Smardach, rada nadzorcza atwier 
dzita braki towarów w magazynie 
spółdzielni na sumę 285,313 zł, z 
których magazynier Zygmunt Pla- 
szewski n i*  um iał się wytłumaczyć, 
oraz w  «klepie n r 1 braki na su­
mę 138 tys. zł, K ierownik aklepu, 
Bolesław Wałek, tłumaczył nieja­
sno, że część towarów sprzedał k li­
entom na kredyt, a o reszcie nic 
nie może powiedzieć. Dochodzenie 
w  tej «prawie trwa.

do obozu w  Oświęcimiu. Z areszto­
wanych prawie n ik t nie wrócił.

O pefeid ii oskarżonego i  jego dzia 
łalnośei prowokatorslriej świadczy 
najwym owniej fakt, opowiedziany 
przez świadków oskarżenia, że w 
czasie, gdy aresztowani robotnicy 
przebywali w  obozie, Nowiński l i ­
tując się rzekomo nad niedolą Ich 
rodzin, zainicjował zbiórkę o fia r na 
rzecz tych ostatnich. Zbiórkę taką 
przeprowadzono na kopalni wśród 
robotników-Polaków, jednak w k i l ­
ka dni później wszyscy organizato­
rzy zbiórki zostali aresztowani przez 
gestapo. Aresztowania przypisywa­
no oskarżonemu.

Nowiński na rozprawie zaprzeczył 
zarzutom, stawianym mu przez 
świadków i tw ierdził, że został m ia­
nowany majstrem na podstawie zna 
jomoeci swego zawodu Nie przy­
znał się również do prowokacji i 
„sypania“  kolegów, co jednak nie 
uratowało go od kary,

Po przeprowadzeniu rozprawy i 
naradzie Sąd ogłosił wyrok, skazu­
jąc Nowińskiego na 16 la t więzienia 
1 pozbawienie wszelkich praw pu­
blicznych i honorowych na przeciąg 
la t dziesięciu, ,

Komunikat wri^oWi
Katowice. -  Wydział 

c ji Urzędu Wojewódzkiego »16?^ 
Dąbrowskiego wzywa wszy*' ' 
odbtóreów mąki regiamentoW ^  
i wolnorykowej, posiadających 
ty zleceń zarówno T u,ndu*?1J 
prowizacyjnego, jak  i okręg0^ “t0 
Oddziału Zbożowo -  MłynarsK 
„Społem“ , do je j natychmiastowy 
odbioru z m łynów i magazy®
W dniu 30. IV. 1948 r. zostaną ? 
plombowane m łyny 1 magazyn! 
powodu inwentaryzacji w zwi»t 
* przejęciem tych instytucji W 
Polskie Zakłady Zbożowe. FW®. 
prywatne, które nie odbiorą 
mąki do dnia 27. IV . 48 r „  
prawo realizacji zleceń na e 
przemysłu węglowego lub butni 
go

Przodownicy pracy , 
jadą na Targi PoznańsK*6

Bytom  (jł). Bytomskie Z j*dn°?! 
nie Przemyślu Węglowego 7° rg* L
zawało dla swych przodownic v, 
pracy cztery wycieczki na 
narodowe Targi w Poznaniu. V® 
«tnlcy otrzymają podróż, wyży*“,,, 
nie itd, bezpłatnie. Ogółem 
sta z wycieczek 65 przodowe.:« ^ 
pracy, którzy jadą do Poznanie 
mundurach górniczych. Pier'v®!, 
wycieczka wyjechała już z ®5’f 
mia w nocy na 24 bm.

Jednolita szkoła R.T.P.D«
powstaje tu D ąbrow ie  G órniczej

w ic ie li zainteresowanych

C*yn godny naś ladow an ia

Nagrobki dla ekshumowanych 
żołnierzy radzieckich

Częstochowa (a). Jak wiadomo, 
W osta tn ich m iesiącach na terenie 
pow ia tu  częstochowskiego doko­
nano ekshum acji zw łok k ilkuse t 
żo łn ierzy radzleokieh, poległych 
w  w a lkach z N iem cam i w  pam ięt­
nym  styczniu 1945 r. Śm ierte lne 
szczątki po ległych bohaterów po­
chowane zostały w  specjalnej 
kw aterze żo łn ierzy radzieckich na 
cm entarzu na K u lach . —  Koszty 
«wiązane * ekshum acją po k ry to  z 
dobrow olnych o fia r społeczeń­
stwa pow ia tu , k tó re  natychm iast 
pośpieszyło z pomocą, gdy w ła ­
dze podały do w iadomości, iż 
przystępują do ekshum acji.

P ow ia tow y K om ite t O byw a te l­
ski. na czele którego stoi starosta 
Z. K apa lsk i, postanow ił na m og i­
łach ekshum owanych postawić 
nagrobki, celem zadokum entowa­
nia uczuć społeczeństwa polskiego 
dla bohaterów, k tó rzy  ponieśli 
śm ierć w  walce o wolność i w y ­
zwolenie Polski. Na apel starosty 
Kapalakiego odpowiedziało na ­
tychm iast Zrzeszenie P ryw a tne 
Przem yślu W łókienniczego w  Czę­
stochowie. Prezes Zrzeszenia, p. 
K onstan ty  Chadziński. zgłosił się

25. IV . mija termin zgło­
szeń do Narodowego Biegu 

na przełaj

Iow a przędzalnia na Dolnym Śląsku
Żegari. pow ażnym  brakiem  na­

szego przem ysłu bawełnianego 
jest n iep roporc jona ln ie  n is k i stan 
w rzecion w  stosunku do posiada­
nych krosien. M am y dużo tk a ln i, 
a m ało przędzalni. Sytuacja  taka 
is tn ie je  w  cąłej Polsce, a w ięc 
rów nież na D o lnym  Śląsku. Re­
jo n  po łudniow o-zachodni w o je ­
wództwa, obejm ujący pow ia ty  
zgorzelicki, lubański, żegański, 
żarski i szprotawski nie ma ani 
jedne j przędzaln i, posiada nato­
m iast w ie le  dużych tka ln i. Za 
czasów n iem ieckich  re jon  ten b y ł 
obsług iw any przez pobliskie  przę

dzaln ie łużyck ie  i  saskie. P lan 
trz y le tn i p rzew idu je  budowę ca­
łego szeregu przędzalni, k tó re  po 
k ry ją  dotychczasowy b ra k  i  po­
zwolą uruchom ić w szystkie kros­
na w  tka ln iach.

‘ Obecnie kończy się budowę 
w ie lk ie j przędza ln i w  Iła w ie  pod 
Żeganiem. Z ak ład  ten ruszy je ­
szcze w  ty m  roku , początkowo na 
50.000 wrzecion. Dalsza rozbudo­
wa um o ż liw i podw ojenie te j ilo ­
ści w  ro ku  przyszłym , oraz do­
prowadzenie do 150,000 wxzeclon 
w  ro ku  1950

przed k i lk u  dn iam i do starosty 
Kapalakiego i  w  im ien iu  Zrzesze­
nia  w ręczy ł m u czek na 300.000 zł. 
H o jn y  ten dar, świadczący o oby­
w a te lsk im  zrozum ieniu członków 
Zrzeszenia, u ła tw i n iezm iernie 
prace Pow iatowego K om ite tu . 
P iękny czyn Zrzeszenia P ry w a t­
nego P rzem ysłu W łókienniczego 
zasługuje na specjalne podkreśle­
nie.

Dąbrow a G órnicza (L). W  D ą ­
brow ie G órniczej ma powstać od 
nowego roku  szkolnego (we wrze 
śratu br.) pierwsza na teren ie na­
szego w o jew ództw a i w  ogóle ca. 
lego k ra ju  je dn o lita  szkołą R. T. 
P, D, W  g łów nych założeniach 
te j szkoły leży m yśl, że w  meto­
dach procy pedagogicznej należy 
przezwyciężyć w erba lizm  i słowo 
nauczyciela uzupełnić, a w  pew ­
nych wypadkach ca łkow ic ie  za. 
stąpić twórczą pracą ucznia. Cel 
ten da się osiągnąć wówczas, gdy 
uczeń od na jm łodszych la t nau­
czy się samodzielnie m yśleć i w y- 
ciągać logiczne w n iosk i ze z ja ­

w isk, samodzielnie obserw owa„ 
nycb. Nauczyciel ma kierow ać 
pracą.

Oczywiście do tego celu po trze­
bne są dobrze wyposażone praco, 
wn ie szkolne — gabinet p rzy ro d ­
niczy, fizyczno-chem iczny, geogra 
ficzny, pracow nia rysunkow a i 
robót ręcznych, bo w  szkole tego 
typu  k ładzie  się także duży na ­
cisk ną w yrob ien ie  um iejętności 
praktycznych w  pracach fizycz­
nych, rzem ieślniczych. N ie m nie j 
szy nacisk będzie położony na w y 
chowanie fizyczne i port.

O statn io odbyło aię w Dąbro­
w ie  Górniczej zebranie przedMa.

Ś w i ę l o  L u d o w e
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW, m  W zarządzie 
wojewódzkimi Stronnictwa Ludo­
wego we W rocławiu czynione są 
przygotowania do obchodu Świę­
te Ludowego. Na ostatnim zebra­
niu powołano kom itet obchodu z 
Branoiezkiem Groęhalskirń, przew. 
WEN na czele, W »kład kom itetu 
wchodzą działacze Si, Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej, „W ic i“ , przed­
stawiciele wojaka, p a rtii po litycz­
nych, organizacji i zrzeszeń gospo­
darczych oraz ins tytuc ji państw., 
samorządowych i społecznych.

Kom itet w y łon ił 3 komisje, or­
ganizacyjną pod kierownictwem 
ppłk. Bartosza, propagandową z 
sekretarzem Surowcem i finanso- 
wo-budetową z wiceprezesem stud- 
nickim  na czele.

W uroczystościach przewiduje się 
udział 30 tysięcy uczestników z

Uczczenie pamięci bohaterów
getta warszawskiego

W rocław!* oraz z iiautępująoyęh 
powiatów' Dolnego Śląska: Brzeg, 
Dzierżoniów, Legnica, Namysłów, 
Oława, Oleśnica, Strzelin, Środa 
Śląska, Świdnica i Trzebnica. Ró­
wnocześnie we wszystkich powia­
tach powstały analogiczne kom ite­
ty  lokalne dla uczczenia Święta 
Ludowego.

Wrocław, (fet) Akademia, zorga­
nizowana ,przez Związek Uczestni­
ków W ałki Zbrojnej o Niepodle­
głość S Demokrację ku czci bbha- 
tęrów .powstania w getcie w ar­
szawskim, zgromadziła w  sali Tea­
tru  Państw, liczne rzesze społe­
czeństwa wrocławskiego, przedsta­
w ic ie li władz, organizacji politycz­
nych, społecznych, wojska i związ­
ków zawodowych.

Przy stole prezydialnym, na pięk 
nie udekorowanej scenie ustawiły 
się liczne poczty sztandarowe.

Przewodniczący dolnośl. WKN, 
Franciszek Grochala k i w  przemó­
wieniu swym nakreślił bohaterski» 
zmagania powstańców z okrutnym 
okupantem w  obronie honoru na­
rodu żydowskiego. Powstanie w 
getcie było jednym ze wspólnych 
odcinków walk przeciwko Niem­
com polskiego ruchu podziemnego 
i narodu żydowskiego, który w o- 
krasie ubiegłej wojny przeszedł 
niespotykaną w h is to rii gehennę.

Przedstawiciel Kom itetu Żydow­
skiego, toż. Lew i przedstawił h i­
storię i przebieg powstania, pod­
kreślając niespotykane w  h is to rii 
bohaterstwo bojowników getta. 
Testament tych bojowników nakła­
da dziś na naród żydowski w  Pol­
sce, a w  szczególności na Z. O. o- 
bowiązek wzmożenia trudu i w y­
siłków nad umocnieniem Potęgi 
Rzeczypospolitej.

— Dla na* — m ów ił toż. Lewi 
— granica na Odrze i  Nysie jest

granicą życia, jesteśmy gotowi wal 
czyć o nią tak, jk k  walczono przed 
5 la ty  w getcie warszawskim.

Po odegraniu hymnu państwowe 
go i  uczczeniu, pamięci poległych 
powstańców, odbyła się część a r­
tystyczna akademii, na którą zło­
żyły się występy baletu żydow­
skiego, artystów Teatru Państw, i 
zespołu F ilharm onii Wrocławskiej.

Dzieci czeskie w Koźlu
Koile . — W ramach zbliżenia poi 

sko -  czechosłowackiego przybyła 
wczoraj do Koźla grupa dzieci cze­
skich z Krnowa. Składa się ona ze 
stu dzieci w wieku od la t 10, oraz 
z chóru dziecięcego (130 osób). Chór 
ten dochodzi do finałów  na konkur 
sie w Czechosłowacji. Wraz z dzieć 
m i przybyła orkiestra. Dzieci cze­
skie wracają do k ra ju  ojczystego 
w poniedziałek 26 bm. W Koźlu 
podjęto je z serdeczną gościnnością.

Szkodnik na rzepaku
ZIĘBICE. (ZAP) Na terenie po­

wiatu ząbkowickiego, w  rejonie 
Ziębic pojaw iła się na plantacjach 
rzepaku ozimego muszka rzepako­
wa. Jest to dość groźny szkodnik, 
k tóry najskuteczniej zwalczamy 
jest przez deszcz. Na szczęście ilość 
plantacji, na których pokazał się 
groźny szkodnik, jest niewielka. 
Odpowiednie czynniki przystąpiły 
do zwalczania muszki rzepakowej.

Odbudowa zakładów 
przemysłu rolnego

W r o c ł a w .  (PAP), W  ro k u  u - 
b ieg łym  W rocławska D yrekc ja  P. 
N. Z. odbudowała w e w łasnym  za 
kresie szereg zakładów przem ysłu 
rolnego.

W  w y n ik u  dotychczasowych
prac kosztem 12 m ilionów  z ło tych 
odbudowano 1) gorzeln i w  pow ie ­
cie Syców, Oleśnica, Namysłów, 
W ołów  i Góra Śląska. Ponadto 
kosztem 2,5 m  liona  z ło tych od­
budowano w .k lm ia n iię  w  B rze­
gu, odrem ontowano krochm aln ię  
w  Ligocie (pow. G óra Śląska), 
oraz rozbudowano i  unowocze­
śniono m ły n  w  B o rku  (pow. Strze 
lin ).

W  plan ie  prac na ro k  bieżący 
przew idziana jest odbudowa d a l­
szych 5 gorzelni, je dn e j m ięd la rn i 
ln u  i  konopi w  Jastrzębiu (pow, 
nam ysłowski) oraz 3 m łyn ów  w  
pow. nam ysłowskim , w o łow sk im  
i trzebn ick im .

społecznych, zwołane w  spf8^ »  
założenia ta k ie j szkoły. Zebragij 
zw o ła ł zarząd miejscowego 
do sali m ie jsk ie j straży pożarQ  
Do liczn ie  zebranych przerrh'L. 
prezydent m iasta, jako  pr?ew0“ g 
ezący m ie jskiego kom ite tu  
poczem przedstaw icie lka G*“ 
nego Zarządu RTPD w  Wars* 
w ie, m gr Jezierska, w  dłuższy 
referacie nakreś liła  zadania

m
n:£

dno 11 te j szkoły RTPD-owsk _.e
do k tó re j p rzy jdz ie  dziecko,
um iejące czytać 1 pisać, n z ¿°re j w y jdz ie  po tatach dojrzały 
wyższych s tud iów  m łody cZ 
Wiek- ,

W dyskusji, jaka wyw iązał» 
po referacie, zabra ł głos (n*P%, 
to r szkolny z Będzina, m gr f t .  
toś, zapewnia jąc d la  te j ln!cj®> 
wy całkowite poparcie. Następ*^ 
wypow iedzia ło  się w ie le  osób*, 
św iata nauczycielskiego, po lityk  
nego i społecznego. «o

Postanowiono, że jedno lita  s c- 
ła  RTPD m ieścić się będzie wJL 
w ow y budowanym  gmachu S"Li. 
nym  przy u lic y  M ireckiego. 
sk i kom ite t FOS o trzym a ł n» 'e 
kończenie tego budynku  d» ^  
k re d y ty  w  kwocie 8 m ilionów 
a przedstaw icie lką główne«0 
rządu RTPD zapewniła, że 01*g, 
n izacja ta przeznaczy ró w n i«  
ważne sumv na zrea li20, Jgo 
pierwszej, eksperym entalnej =pjl- 
ł y  RTPD, jaka  powstanie W 
brow ie . . .„yo-

Na zakończenie zebrania °  ¡j#- 
nano w yboru  kom ite tu  org» -  
cyjnego nowej szkoły.

P ropagu jm y w aik?
x analfabety*»»«0* ^

Wroełfew (st). Izba P rz e to ^ ^ jj 
d iow a zwraca się do wszys 3pC; 
przem ysłowców i  kupców  z a,<cji 
lent o wzięcie udzia łu  
propagandowąj w a lk i z an^ L r : r  
tyzm em  w  ram ach święta o cfi 
ty , k tó re  odbędzie się w  °  
od 2 do 4 m aja br. W  szcz ^  
ności Izba Przem .-Handlowy w - 
sd o  udekorowanie okien ^ l a ­
w ow ych, wyw ieszenie w  . a. 
dach pracy okolicznościowy ^  j -  
fiszy, oraz wzięcie udzia łu 
liczne j zbiórce na cele o» o' 
M a te ria ł propagandowy 
trzym ać od m ie jscow ych ^  
tów  w  loka lach inspek 
szkolnych. __

Najpiękniejsza miejscowość Dolnego Śliska
Szklarska Poręba. —  Szklarska 

Poręba, na jp iękn ie jsza m ie jsco­
wość na D o lnym  Śląsku, zasłu­
żyła w  pe łn i na to  m iano. W  dole 
ju ż  z ie len ią się pączki drzew, 
k w itn ą  k w ia ty  o subtelnych b a r­
wach, szumią wzburzone wodo­
spady i rw ąca rzeka Kam ienna, 
podczas gdy w  górze, na szczy­
tach „Śnieżnych K o tłó w “ , Szre­
n icy  i  „Pod Łabsk im  Szczytem“ 
b ie li się w śród słońca śnieg, c ie­
sząc zapalonych sportowców i  nar 
oiarzy, k tó rzy  n ie  chcą się jeszcze 
pogodzić z odejściem  zim y.

M ie jscow y K lu b  N arc iarsk i, 
p rzy współudzia le Zarządu Pań. 
stwowego U zdrow iska, zorganizo­
w a ł k ilk a  w iosennych im prez nar 
c ia rsk ich  z udzia łem  zaw odników  
czeskich, cieszących się w ie lk im  
powodzeniem. Obecnie zaś Za­

czeka na wczasowiczów ^
rząd U zdrow iska p rz y g o to ^ ^  t l ­
enią pa rą  do sezonu le tn i^ ^ y fia  
p rzą tn ię to  ju ż  park, a ° ł
m ieści się ka w ia rn ia  „
z leża ln ią  na werandzie, » 
cą idealne m iejsce wyP 
d la  wczasowiczów, 7- 
w idok iem  na całe 
P rzygo tow u je  się p o s P j^g c ld 6«  
ty  tenisowe, baseny Pi:L riada 
plażą i  czyte ln ią . Zap0^ ,cli ^  
poza tym  w ie le  ciekaw:y tocT 
prez le tn ich , ja k  zawody to r fr i 
k łow e, ra id  s a m o c h o d o w y ^  W7
je  tenisowe, szermiercze ^  o
le  wycieczek w  bliższo 1 
ko lice  S zk la rsk ie j Porćto.^gce . 
stko to, pomyślane w jLas0^  
wygodę i  rozryw kę uro°L 
czów, w inno  zapewnie po 
S zk la rsk ie j Porębie z a s iu ^  
wodzenie.
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Hutnicy na Opolszczyźnie
system atyczn ie  podnoszą p ro d u k c ję

KATOWICE. (PAP). Polskie hut- 
oh - ° ze*azne na Śląsku Opolskim, 
t  —ajnalljące sześć zakładów w y- 
, a mianowicie huty: „Ła -
Sdy“ ; G liw ice“ , „Zabrze“ , „A n - 

zw'6! " ’ i „M ała Panew“
Dr ^ Szaj3 systematycznie swoją 
^odulccję, odgrywając rosnącą rolą 

-J?osPodarce ogólnokrajowej.
W m ia rą  p o s tę p u ją ce j ro zbudo w y , 

ta h W nie”  w  P°szczóS ó lnych  h u ­
t y  ° ra z  ro z w o ju  w sp ó łza w o d n ic - 
1 a P racy, h u ty  te  o s iąg a ją  coraz
,j„,Sze 1 ooraz wyższe w yn ik i pro- 
auk c ji  -  -
Produk

Tak np. huta „G liw ice“
uuuująca zestawy kołowe dla w y 

lw o rn i ---------- i — • i - i —We "  waSonów i taboru kole jc- 
t ,®°> uzyskała w pierwszym kw ar- 
&z 6 r '°- produkcją o 30 proc. wyż- 
r  ? auiżeli w  analogicznym okresie 
ąvSU ubiegłego. Przy niezmienio- 
ni m P°d względem ilościowym sta- 
w  za^ogi jest to dowodem rosnącej 

™ aj„ości pracy. Dzięki współza- 
k ^ ię t w u  pracy uzyskano w wy- 
pj an'u planu produkcyjnego w 
„ , . r 'v® ym  kwartale rb. 15 proc. 
nadtvyżk i.

Jeden z największych

walców, wykonąła plan za pierw­
szy kwarta ł rb. w  dziale konstruk­
c ji w  120 proc., w  dziale odlewni W 
130 proc. oraz w  produkcji war­
sztatów mechanicznych w ca 120 
proc. Współzawodnictwo pracy ob­
ję ło tu szerokie koła pracowników.

Huta „Łabędy“ , której konstruk­
cje pozwoliły na odbudowanie sze­
regu zniszczonych wielkich mostów 
i uruchomienie l in ii komunikacyj­
nych w  różnych dzielnicach kraju, 
wykonała 110 proc. konstrukcji pla­
nowanych na ten okres. Z począt­
kiem kw ietnia rb. uruchomiono tu ­
ta j nową walcownią uniwersalną, 
pierwszą na Ziemiach Odzyskanych. 
Pozwoli to na rozszerzenie produk­
c ji w dużej części przeznaczonej na 
cele inwestycyjne przemysłu hu tn i­
czego i chemicznego w  ramach pla­
nu trzyletniego. Huta „Łabędy“ , w 
ubiegłym miesiącu uzyskała rekor­
dową wysokość produkcji stali p łyn­
nej wykonała 120 proc. planu pro­
dukcyjnego.

O ofiarnej pracy hutników Opol­
szczyzny świadczą tacy pracownicy 
jak  np. Wacław Tokarski, który w 
hucie „Łabędy" osiągnął w marcu 
rb. 477 proc. normy i  Leon Kula, 
k tó ry  wykonał 400 proc. normy.

Znaczne przekroczenie planu pro­
dukcji uzyskał największy na Ślą­
sku Opolskim zakład surowcowy — 
huta „Bobrek“ . Wydział koksowni 
tej huty osiągnął w  marcu rb. — 
117,2 proc planu, produkcja surówki 
wyniosła — 119,7 proc. planu, a pro­
dukcja stalowni — 108 proc.

*at0 — Zegarynka muzyczna 38« w  akcji usprawnienia i podnie- 
8.-2f  Skrzynka PCK. 8.35 sienią produkcji uzyskano  tu ta j ppT 

&  9V ^P rogram  8f o 5’ M uzyk i 9.20 j ' vazne re z u lta ty  d z ię k i zastosow aniu 
czasu • 3Ęzy.ka czeskiego. U.57 sygnał 1 k ilk u n a s tu  w y n a la z k ó w  i p ro je k tó w  
k o n o p i he jn a ł. 12.«4 D zienn ik . 12.25 ; zg łoszonych przez p ra c o w n ik ó w  oraz
? L wsi“ . 13.0O” 1K o n c e r t® m o ^ K o n - i^ !^ 1 współzawodnictwu pracy na 
«Zoń reklamowy. 13.40 koncert ży- ! dziale w ielkich pieców i atalow- 
?kłecii Ąudycja dla- ni. Hutą „Andrzej“  wykonuje za-

kóhumikacji. 
rb. wyprodu-

i,5. 4® Audycja literacka. 16.00 kowąno tuta j 1000 sztuk rozjazdów
kolejowych, wyremontowano setki 
wagonów kolejowych, a ostatnio 
rozpoczęto produkcję sprzętu dla 
przemysłu Węglowego. Ha dzień 
1 kwietnia rb. współzawodnictwo 
pracy objęło w  tej hucie ponad 80 
proc załogi, złożonej z Opolań oraz 
repatriantów i osadników.

Pomimo, iż proces odbudowy za­
kładów hutniczych na Śląsku O- 
polskim ze zniszczeń wojennych nie

n- 7—* z naj więicszycu zakładów 
któr ■ Órczych kuta „Zabrze“ , w 
Cj. najważniejsze działy produk- 

stanowią warsztat konstrukcyj 
y> odlewnia — — 1ogólna odlewnia

Słuchamy radia
« W M l i  zapowiedź s tac ji. 6.00 

tViartpL c?asu. 6.05 G im nastyka. 0.15 
»a o 6.20 Zegarynka muzycz­
e k , P rogram . 7.00 Sygnał 1 dzień 

Zeearvnkr, m ii7VMna 9.80

Wtorek, 27 kwietnia

został jeszcze całkowicie zakończo­
ny w  roku ubiegłym, huty te dostar- 
czyły 65,8 proc ogólnego tonażu 
konstrukcji stalowych, 47 proc. od­
lewów żeliwnych, 37,3 proc. pro­
dukcji koksu, 26,9 proc. wytwórczo­
ści odlewów stalowych oraz 18.4 
proc. surówki i  16 proc. sta li su­
rowej.

Cyfry te wskazują na wybitn ie 
przetwórczy charakter hutnictwa 
żelaznego na Śląsku Opolskim, dzię­
k i czemu zajmuje ono poważną 
pozycję w  życiu gospodarczym.

Godło „Mozaika“  zdobywa I miejsce
na przedolim pijskim  konkursie m alarskim

WARSZAWA. (SAP) Jury przed­
olimpijskiego Konkursu na dzieła 
malarskie, graficzne i  sztuki stoso­
wanej zakończyło swoje proce, o- 
głaszając następujące w yn ik i: w 
konkurencji malarskiej 1 nagrodę 
w kwocie 175.000 zł przyznano pra­
cy pod godłem „Mozaika“ . Autorem  
okazał śię Jacek Żuławski, który 
wykonał, przy współpracy Hanny 
Żuławskiej, Janusza Bielskiego i 
Romana Madejskiego, mozaikę, 
przedstawiającą sceny z footb alu. 
Prąca ta. uzyskała poza tym specjal-

Teatr kukiełek „Banialuka
powstał mi B ielsku z in ic jja tjw ; RTPD

rt.uaycja u ie rac ita . is.uo 
da\vo5i K ą c ik  szachistów. 16.35
hic?* a rybacka. 16.45 S krzynka tec łi 
tła ¿}a: 16.55 .„O  tym . la k  się spowia- 
ieu Aąłada“ . 17.35 M uzyka. 17.45 G a li­
om,;,? ■ 18.00 Mozaika muzyczna. 13.45 
kon e*£ Powieści. 19.00 M uzyka. 19.15 
¡y «cert sym fon iczny w  w yk . W ie l- 
Or;  O rk ie s try  S ym i. P. R. pod cłyr. 
»¿Wgo-wa F ite lberga z udzia łem  Eu- 
tu?U U m ińsk ie j. 21.15 .Wiosna Du­
bin- w  poezji p o lsk ie j“ . 21.25 U lu - 

m elodie. 21.55 „M a tk a “ . 22.10 
L “ Cert. 22.45 P rogram . 22.50 M uzy- 
i j „  23.00 D zienn ik . 23.15 P rogram . 23.30 

i kon iec a u d yc ji.

Teatry kukiełek dla dzieci (Sąnie- 
ty lko  instytucją pożyteczną, ale w  
pierwszym rzędzie instytucją nad 
wyraz miłą. Nic więc dziwnego, że 
Bielsko, które do niedawna jeszcze 
takiego teatru kukiełkowego nie po 
siadało, zdobyło go dzięki in ic ja ty­
w ie miejscowego oddziału RTPD 
oraz przychylnemu ustosunkowaniu 
się do całej imprezy władz m ie j­
skich.

Z końcem grudnia ub. roku po­
wstał zatem w Bielsku przy ulicy 
1. Maja 7, Teatr kukiełek o dow­
cipnej nazwie „Banialuka“ i na po­
czątek wystaw ił bajką Z- Luberto- 
wicza „O Marysi sierocie i zloto- 
okiej sroczce“ , którą na przestrze­
ni szeregu tygodni oglądało i  po­
dziwiało przeszło 3000 dzieci. Obec­
nie, to znaczy ubiegłą sobotę na­
stąpiła druga premiera teatrzyku, 
który tym razem wystaw ił, ogląda­
ną pierwszy raz zresztą na „des­
kach scenicznych“ , bajkę Ryszarda 
Brudzęńskiego pt. „O  niegrzecznym 
chłopcu i o mrówczym kopcą“ .

Jest to niefrasobliwe, ale cieka­
we i  pomysłowe widowisko kuk ie ł­
kowe, dotyczące h is to rii pewnego 
chłopczyka, k tó ry  chciał, by beż pra 
cy były kołacze, ale co m ii w 3 od­
słonach wyperswadowały kolejno 
żaby i jaszczurki, poziomki i m a li­
ny, węże i motyle, jeże i sowy, no 
i oczywiście pracowite m rówki, nie 
mówiąc już o innych sympatycz­
nych zwierzakach i stworzeniach.

Naprawdę piękne la lk i i  sugesty- 
We dekoracje stworzyli tu ta j pp. J. 
Z itzman i  Ź. Zwolski, a p. M. Pta- 
szkowski dorobił ciekawą ilustrację

mpzyęzną. Uzupełniały wdzięcznie 
całość efekty świetlne p. W. Sla- 
czałka.

M ali recytatorzy i recytatorki ze 
sceny dzielnie wywiązywali się ze 
swego zadania co zwłaszcza doty­
czyło ro li „Diaiblika“ .

Po przedstawieniu liczna publicz­
ność, złożona w  olbrzymiej Większo 
ści z obywatelek i obywateli od lat 
2 dp 10, zgotowała autorowi bajki 
P. Brudzeńskiemu, serdeczną owa­
cję. Z powodzenia, jakim  się. cie­
szyła prapremiera h is to ry jk i „O 
niegrzecznym chłopcu i mrówczym 
kopcu“  wnioskować należy, że po- 
wodzęnię to wśród dzieci Bielska 
będzie długotrwale. B. S.

ną nagrodę Ministerstwa K u ltu ry  i 
Sztuki w kwocie 200.000 zł, jako naj 
lepie j wykonana w technice ścien­
nej.

Jacek Żuławski je s t 'u c z n ie m  Ko- 
warskiego i- wychowankiem Akade­
m ii Sztuk Pięknych w Warszawie. 
Obecnie przebywa w Sopocie, gdzie 
wykłada jako profesor Wyższej Szko 
ly  Sztuk Pięknych.

Następnych dvju pierwszych na­
gród Sąd Konkursowy nie przyznał, 
natomiast rozdzie lił łączną ich su­
mę 350.000 zł na wyróżnienie, które 
otrzym ali: po 50.000 "zł — Łada Stud 
nicka, za obraz, przedstawiający 
człowieka, jadącego kajakiem  —  o- 
raz A lfred  Lenica — za obraz, przed 
stawiający grę w piłkę na tle ruin.

Wyróżnienia po 25.000 zł otrzyma­
li:  J. Studnicki, M. Wątorski, M. 
Weyman, Rodziewicz-Wińnicki, Cz. 
Rzepiński i Wilczyńska, F. Kowar­
ski, J. Wodyński, T. K antor i Z. 
Radnicki.

W konkurencji graficznej trzy  
pierwsze równorzędne nagrody po 
80.000 zł otrzym ali: Jerzy Jarnusz­
kiewicz z Warszawy — za drzewo­
ryt, przedstawiający boicseróm, A n­
drzej Jurkiew icz z Krakowa  — za 
miedzioryt, przedstawiający skok 
o tyczce i Adam Marczyński z K ra ­
kowa — za cyk l 12 rysunków spor­
towych.

W konkurencji sztuki stosowanej 
dwie pierwsze nagrody po 80.000 zl 
otrzymali: Henryk Tomaszewski z 
Łodzi — za plakat, nadesłany pod 
godłeh, „P iłka “  oraz Helena Bu-

kowska-Szlekis z Warszawy —  za 
tkaninę, nadesłaną pod godłem 
„B itg “ .

Trzeciej nagrody ju ry  nie przy­
znało, rozdzielając ją na wyróżnie­
nia po 20.000 zł, które otrzym ali: A. 
Śledziowska z Warizawy, K . W oj- 
tanowicz z Krakowa, Kopycińska- 
Witkowska, studentką Wyższej Szko 
ly  Sztuk Plastycznych z Krakowa, 
Eryk  L ip iński z Warszawy oraz pra. 
ca, nadesłana pod godłem „X IV “  — 
autora nieznanego nazwiska.

Bodowa portu centralnego 
w Szczecinie

Szczecin. W  Szczecinie rozpo­
częła się realizacja poszczególnych 
fragmentów programu rozbudowy 
portu centralnego. Dyrekcja Tech 
niczna Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego zawarła umowę z Pań 
stwowym Przedsiębiorstwem Ko. 
bót InżynOeryjno-Motrskich w  
Gdańsku na budowę nabrzeża za 
chodniego w  nowym basenie w ę­
glowym portu szczecińskiego oraz 
drugą umowę ze Społecznym 
Przedsiębiorstwem Budowlanym  
w  Szczecinie na budowę nabrzeża 
wschodniego w  tymże basenie. 
Łączne koszty zleconych robót wy 
niosą ponad 260 milionów zł. 
Termin wykonania 1 marca 1949 
roku.

f  Wpina pontidy |

F A B R Y K A  Papieru w M ły - 
now ie ko ło  K ło d ika  p rz y j­
m ie na tychm iast k i lk u  elek 
tro m ó n te ró w  na w a ru n ­
kach Według um ow y zbio­
ro w e j. Zgłoszenia k ie ro ­
wać do w ydz ia łu  personal­
nego F a b ryk i 24l7d

KETU SZERZY zdoln i, por- 
fiec iśe l na stała pracę po­
szuk iw an i. „s tu d io “  Po­
znań, S iem iradzkiego 3a.

2580d

W YTW Ó R N IA  Chemiczna 
ppszuk. od zaraz w prow a­
dzonych przedstaw ic ie li na 
poszczególne w o jew . P olski 
Na pastę do podłóg i  obu­
w ia  fa rb e k  do b ie lizn y . Of. 
C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„4123“ . 4955g

HOTEL
(50 pokoi, 20 ubikacji biurowych  

Cj duży lokal handlowy)
iiato?1” P t z r a i i a ulicy Mieliyfckiesa

zń ik  F red ry , 50 proc. do odbudow y 
głoszenia: B udow n iczy  A u m ttlle r, Poznań,

» w  Łukaszewicza 3. Te ł. 61- 68. (1738)

^  KE O  I  i żółte plamy usuwa

i mydło przeciw piegom 
W tim oza
żądać wszędzie

»M IM O ZA “ - Lab. chem.-kosmet.
Ifjgg Mysłowice, ul. Powstańców nr la

’-Vi

PULPY
sntart^ rovvs‘ * inne* marmoladę owocową, 
Ora Wlsniowy słodzony, pastę pomidorową 

. wszelkie przetwory owocowe w  każdej 
uosci sprzeda „A G R IL “, W -wa.

a d o n rosc Marszałkowska 8, 1734

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
o g ł a s z a j ą

Przetarg nieograniczony
maszyny do wyrobu tektury brązowej 

iliry ^  t>rzJ’na!eżnymi działami w  Fabryce tek- 
Pieńsku, pow. Zgorzelec.

Msę kosztorys oraz bliższe informacje otrzy- 
r>icZyCk w  Jeleniogórskich Zakładach Papier- 

0 f  Jelenia Góra, Kilińskiego 29/30, pok. 224.

l«eh ą f  y  zalakowanych bezfirmowych koper- 
^apiei.a .6ży składać w  Jeleniogórskich Zakładach 

0 t niełych do dnia 10. 5. 48 r. godz. 10.

ohr,aiCi* ° “crt nastąpi tegoż dnia o godz. 14, 
Criośc! oferentów.

^ c h  Jeleniogórskich Zakładów Papiem i- 
l>̂ I>ńt»>''tr2e8a 30^ie Praw0 dowolnego wyboru 
*176^ ewentualny rozdział robót między 
to-**) ’ ' u^ więcej oferentów oraz unieważnienie 

ja ^ .1. ^ 'z Podania przyczyny i bez ponosze- 
* ytókł!ej^ °hvi0k odpowiedzialności za skutki 

h . *  oferentów.
w i

f  dołączyć k w it  wpłaconego w ad ium  
ości 2 procent o ferowanej sumy. (1743)

DYREKCJA O KRĘGU PO CZT I  TE LE G R A ­
FÓW  W  K A TO W IC A C H , ul. Słowackiego N r 11

o g ł a s z a

Przetarg nieograniczony
na w ykonanie robót: remont dachów w budyn­
kach Obwodowego Urzędu Pocztowego i Rejo­
nowego Urzędu Telcfoniezno - Telegraficznego 
w Gliwicach przy ul. Dolnych Walów 8.

Przetarg rozpocznie się w  d n iu  12 m ajá 1948 r. 
o godz. 11 w  lo ka lu  O ddziału Budowlanego D y ­
re k c ji w  K atow icach p rży u l, S łowackiego N r 11. 
Do tego te rm in u  dopuszczalne jes t składanie 
o fe rt pisemnych.

Szczegółowe w a ru n k i, określające zakres i  ja ­
kość robót, fo rm ę i  sposób składania ofert, w y ­
sokość, form ę i  sposób złożenia w ad ium  oraz 
ka u c ji itp . zawarte są w  „w ezw an iu  do składa­
nia o fe rt“ , k tó re  otrzym ać można bezpłatnie 
w  biurze kan ce la rii D y re k c ji p rzy  ul. S łowae- 
w ieko 11, codziennie w  godzinach od 9 do 11 
z w y ją tk ie m  niedzie l i  dn i świątecznych. We 
wskazanym  w yże j b iurze i  oznaczonych godzi­
nach zainteresowani mogą otrzym ać za zwrotem  
kosztów podk ładk i kosztorysowe i  fo rm ularze 
oferty.

B liższych in fo rm a c ji udz ie li O ddżiał Budo­
w lany  D y re kc ji (pokój n r  35) w  godzinach Urzę­
dowych.

O fe rty  należy składać w kopertach n iep rze j­
rzystych, zalakowanych beż uw idocznien ia f i r ­
m y, na kopercie zewnętrznej z napisem „O fe rta  
na w ykonan ie  robót dacharskicn w  budynkach 
Obw. Drz. i  Rej. U. T. T. w  G liw icach “ . K operta 
wewnętrzna w inna  zawierać nązwę firm y , li ib  
nazwisko oferenta.

O fe rty  możną składać ná wszystkie , lu b  fe$ 
p. szczególne roboty, w ym ieninne w  'nin ie jszym  
ogłoszeniu.

O fe rty  bez dołączonego k w itu , stwierdzającego 
złożenie wymaganego w ad ium  w  wysokości 1 % 
oferowanej sumy, lu b  dowodu zwolnien ia od 
składania w adium , nie będą rozpatrywane.

D yrekc ja  O kręgu Poczt i  Te legra fów  zastrze­
ga sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta bez 
względu ńa cenę podziału robót m iędzy  k ilk u  
oferentów, oraz praw o u zn in ia , że przetarg n 'e 
dal w yn iku .

Za  Dyrektora Okręgu:
I. Dzierzgowski

173S Naczeln ik Wydz. A dm in is tracy jnego

POMOC domowa na stała 
potrzebna. Wiadomość Ka­
towice, ul. Daszyńskiego 3. 
S w ia tłos iła , sklep. 4930g

P R Z E D S T A W IC IE L I re jo ­
now ych na chem iczne śród 
Ki owadobójcze w  ogrod­
n ic tw ie , gospodarstwach 
ro ln ych  i  leśnych, poszuku­
je m y . Tow . Apteczne i  
Chemiczne, Poznań, Pół- 
w iejSka 39. 2602d

W A N IL IN Ę  STALE KU PO
,05, — S trójw ąs, K ra kó w  
K a p ucyń ska  3. 3099g

R A D IO A P A R A TY , g łośn ik i 
lam py ku p u je  K u ku lsk i, 
Katow ice, 3 M aja 20. 2360d

M ASZYN Y do szycia g iów  
k i ku p u jć  K u ku lsk i. K a to ­
wice. 3 Maja 20. 2359d

K U P IĘ  taśmę stalową „C y ­
k lo p “  szerokości 16 mm 
w raz z spinaczam i. Łaska­
we zgłoszenia proszę k ie ro ­
wać do D zienn ika Zachod­
niego K atow ice  pod „C y ­
k lo p “ . . 2496d

K U P IĘ  dużą ciężarów kę — 
ropniaka . stan bardzo do­
b ry , z pap ieram i, ogum ie­
n ie  pierwszorzędne, z nrzy 
ezepką lub  bez. ew entua ln ie  
c iągn ik  dużej m ocy z dw o­
ma przyczepam i, stan ja k  
w yże j. O fe rty : „W spó lno­
ta “  K ra kó w , plac W szyst­
k ic h  Ś w ię tych  8 pod „T ran  
spo rt“ . 2571d

POSZUKUJĘ b e dna rk i roz­
m ia ry : 35 x  07, 30 x  06. Czę­
stochowa, 7 K am ien ic  23 
m. 25 . 2605d

STARSZA spokojna, zdro­
wa w ychow aw czyn i d la 
dz iew czynk i 7-nńo i  4-le t- 
n ię j, oraz pomocnica dolno 
wa zaraz potrzebne. G liw i­
ce, G órnych W ałów  44 I I  
P. — Lekarz. 2595d

KSIĘG O W Y bilansista po­
trzebny. O fe rty  z życ io ry ­
sem, św iadectw am i,' re fe ­
re nc jam i C zyte ln ik . K a to ­
w ice, 3.M a ja  12 pod „p rze ­
b itko w a  -  przem ysłow a“ .

- _______  2593d

P A N IE N K A  inte ligentna!, 
potrzebna dó dwóch ch łop­
ców lat-Z2 i  5. R eferencje 
wymagane koniecznie. Zg ło  
szenia B ytom . O św ięcim ­
ska 6, m . 3, te le f. 47-36.

49.92g

K U C H A R K A  restauracy jna  
potrzebna od zaraz w  K a­
tow icach z m ieszkaniem . 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „4154“ . 4995g

M U C H O Ł A P K I
znane ze swej jakości

pasty do obuwia, pasty do podłóg, szare mydło 
p o l e c a  r

W Y TW Ó R N IA  C H E M IC ZN A

„ A . B . C .“
C zę s to ch o w a , A rm ii Ludowej 3. —  Tel. 21-63. 
1741 ________

rPesad postukują
PRZYJM Ę prowadzenie

ksiąg w  godzinach pOpołttd 
n low ych  w  Sosnowcu lub  
oko licy . Zgłoszenia D zien­
n ik  ¡Zachodni K a tow ice  — 
„K s ię g o w y ". 4988g

IN T E L IG E N T N A  pani, ba r­
dzo dobra gospodyni, uczci­
wa, ńiężależńa, Znajomość 
handlu  szuka posady. Łask. 
o fe rty  do D zienn ika Żacho- 
dn. K a tow ice  pod ,.4156“ .

4B94g

|  Kopna |
M IKR O SKO PY — E p id ia ­
skopy — p ro je k ty  16 m ;m 
— sz top e ry  — W agi an a li­
tyczne — P ow iększa ln ik i — 
Fo toapara ty — C yrk le  k u ­
puje. sprzedaje: Jan P u j- 
dak i  Skä, Łódź, P io trkó w  
ska 83. 2183d

K U P IM Y  ks iążk i technicz­
ne „C hem isch -  Technische 

Untet-süchungsm etoden“  
w rąz z trzem a tom am i uzu­
pe łn ia jącym i. Zgłosz. k ie ro  
wae: C entra lne Labora to ­
r iu m  Dośw iadczalne z  F, 
C. Sosnowiec, 1 M a ja  25.

2525d

S ZC ZO TK I mosiężne, lub  
żelazne z d ru tu  falistego 
0,10 m m  kup ię . Galw anote­
chn ika . K ra kó w  - s t ra czew 
skiego 2. 2462d

K U P IĘ  maszynę szewską 
randów ltę . O fe rty  pisemne 
D z ienn ik  Zachodni G liw ice  
n r  „366", 4964g

K U P IĘ  nowoczesną szafę, 
s tó ł 1 tapczan. K atow ice  — 
te l. 320-03. 4S87g
—  ..... .!•——  ---------------------
K L E J  skó rny  b a rw n ik i, 
a lum in iow e  p a ra fin y , stal 
narzędziowa, taśmowa po­
trzebne: B iu ro  H andlow e 
Zarębska. K atow ice, K o ­
ściuszki 68. te l. 854-53. 2592d

Sprzedaże J
OBUW IE wszelkiego rodza­
ju  — męskie, damskie, dzie 
cinne dla członków  Zw iąz­
ku  Zawodowego 10 proc. 
rabatu poleca — Czerna- 
chowski — K atow ice, W ar­
szawska .36. 2407d

RE P R EZEN TAC Y JN Y  
H orch . L im u zyna  roczn ik  
1938. 8 c y lin d ro w y  120 K M  
7 osobowy, ko m p le ty  części 
zapasowych, stan pierwszo 
rzędny. In fo rm a c je : Roman 
W lazło, Poznań, Skarbka S3 

2598d

A U T O M A T Y  dc podnosze­
nia tapczanów, Z A M K I 
baskw ilow e do szaf poleca 
w y tw ó rn ia  .,F e rrum ‘s, K ra ­
ków , S tradom  13. 2599d

2 POM PY PODWODNE
Gaiwens, w ydajność 200 l i ­
tró w  na m inu tę , podnosze­
n ie  100 m  sprzeda E iu ro  
Techniczne Ińż. Jan Rołle, 
Kraków:, F lo riańska 20. te l. 
571-48. 2600d

SAMOCHODY ciężarowe: 
8 tonow y, oraz 5 tonow y, 
idea lny  stan sprzedam y 
Warszawa, G ró jecka 3. L i ­
s ieck i 2601d

PLAC do sprzedania. W ia­
domość: Częstochowa, u l. 
Dębowa 15 k . o rzystanku 
Błeszno. 2603d

U W AG A hu rtow n ie . W y­
tw ó rn ia  T ryko ta ży  A . Szwe 
dziński, Częstochowa, P ro ­
sta f8 zaopatrzy Was w  
w szelk ie  tryko taże . 2604d

STREPTOMYCYNĘ sprze­
dam 9 gr. Zgłoszenia pod 
S. E. do K sięgarn i ,.Czy­
te ln ik “  w  Zabrzu. 4985g

NO W O O TW ARTA W Y ­
TW Ó R N IA  B IE L IZ N Y  —
Łóda, W ólczańska N r  35. 
poleca b ie liznę damską 
męską i  dziecinną. W ybór 
duży. 2597g

O K A Z JA ! K o m p le tn y  b u ­
fe t restaur. gablotka, re ­
gał, lodów ka do sprzeda­
nia. B ie lsko, PI. S m o lk i 7/2 
te l. 28-59 . 2598d

Przedsiębiorstw«
S a H o c M d e w e
JM. S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa S
Tel. 348-70, 348.72 

K u r s y  K ie row ców  
Samochodowych

Skład części zam ien­
nych -akcesom sa­
mochodowych. 1430

P o k o s i
czysto-lniany 1 sztu­
czny 1434

K U
m in iow y i  ok ienny w  
ga tunku przedw ojen­
nym  poleca W ytw ór­
nia M. Reiner i S~ka 
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41, tel. 615-48,

SZKŁO wodne, s ia rkę  w 
laskach, siarczan m iedzi, 
sa lm iak w  kaw ałkach po­
leca M. Reiner, Prezydenta 
B ie ru ta  41, te l. 615-48. 4008g

M ŁY Ń S K IE  m aszyny wszel 
k ie  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek K rakó w . M a­
zowiecka 35. 2276d

SOL n ik low ą  kom pletną 
sprzedam 700.— zł k ilog ram  
próbkę żądaną w ysyłam  
bezpłatn ie . K ra kó w , Galwa 
no techn ika . Starszewskie- 
go 2. te l. 565-03. 2463d

MOTORY e lektryczne róż­
nej w ie lkośc i w ym agające 
m a łych  napraw sprzedaje 
na wagę z dokum entam i 
w yw ozow ym i B iu ro  Tech­
niczne W rocław . Sw. W in ­
centego 25 2505d

3 SUSZARNIĘ specja lnie 
do suszenia ja rzyn  i ciasta 
Fa b ryka tu  Szwajcarskiego 
B uhlera sprzedaje z do ku­
m entam i w yw ozow ym i B iu  
ro Technicznę W rocław , 
Sw. W incentego 25. 2504d

S A M O C H Ó D  OSOBOWY 
4-ro C YLIN D R O W Y D KW ,
stan dobry, sprzedam. W ia­
domość: B y tom  te l. 42-75.

4892g

SPRZEDAM tan io  większą 
ilość generatorów  oraz tu - 
le i cy lin d ro w ych  do tra k ­
to rów  „D eu tz “ . W iadomość 
H . Stępień, Sosnowiec O r­
la 14. 485lg

BERETY szkolne, sportowe 
w e w szystkich ko lo rach  — 
sprzedaje F abryka  K ape lu ­
szy Fisz -  R ubingen. K a to ­
wice, Stawowa 9, te l. 313-48 

4922g

SACHARYNĘ pasty lkow ą, 
sproszkowaną krys ta liczn ą , 
dostarcza Spółdzie ln iom  o- 
raz kunęom  Skład K om iso­
w y  Edw ard Kossowski. 
B ielsko. Solna 10. Agenci 
poszukiw ani. 2576d

OPEL-SUPER K A B R IO L E T
górno-zaw orow y, stan ide ­
a lny, o ka zy jn ie  sprzedam. 
Telefon B y tom  21-3J. 497Sâ

SPRZEDAM P IA N IN O  m ar
k i B ltith n e r -  Le ipz ig  w  do­
b ry m  stanie. U k ład  k rz y ­
żowy. W iadomość: Często­
chowa D z ienn ik  Zach orjj 

2594d

M i e s z k a n i a

M IE S Z K A N IE  4-pOkojOwe 
kom fo rto w e  w  cen trum  Ka 
tow ie  zam ienię na 3 poko­
je  m o ż liw ie  w  po łudn iow e j 
części m iasta. W iadomość: 
te le fon  308-98 . 493lg

O D STĄPIĘ pokó j p rzydz ia ł 
używalność kuchn i, łazien 
k i,  cen trum  K a to w ic  na 
m ieszkanie 1 — 2 pokoje  
kuchn ię  K atow ice  lu b  oko 
lica . O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  „4147“ . 4.°89g

|  Lokale handlowej
OD D AM  zaprowadzoną W y­
tw ó rn ię  Wód Gazo\yyeh i  
Rozlewnię P iwa b lisko  K a ­
tow ic . W iadomość: te le fon  
n r  232-30 w  godz. od 7—15.

4996g

rHanko i sztuka
A N G IE LS K IE G O , rosy jsk ie  
go, na jszybcie j wyuczam  
„D yp lo m ow an y“ . Tel. 347-94 

4990g

C Lekarskie
DR MED. Ju lią  Sw ita lska 
— choroby weneryczne, 
skórne (w yłączn ie dla ko­
b ie t) i  kosm etyką le ka r­
ska. Warszawa. Zóraw ia 32. 
D r med. Ju lia  $w ita lska  nie 
ma nie wspólnego z ob. G i- 
zella Sw ita lską. 2123d

OUzdrowisko j
doW IS ŁA  w illa  L itw in k a  

w ynajęc ia , 3 poko je  z u - 
żywalnością ku ch n i n;: o- 
kres le tn i. 4S81g

Kupimy
3.000 szt. ŁO ŻY S K
ku lkow ych  N r 6204 A  
O fe rty : Rotostai, A n ­
drychów. 1720

? Zguby i krndzieie
ZG UBIO N O  dowód osobisty 
i  ka rtę  re je s tracy jn ą  R K U  
Oleśnica na nazwisko Grze­
go rczyk Franciszek, zam. 
w ieś S iizów  28 . 2584d

D N IA  21. 4. w  Będzin ie  zgi 
ną ł pies, wodołaz. duży, 
czarny z siwą plam ą na 
p iersiach. Zaw iadom ić  za 
nagrodą: K om isa ria t M . O. 
Będzin. 4946g

Z G IN Ą Ł  roczny w ilc z u r, od 
p row adzić za w ynagrodze­
n iem  G liw ice , Jag ie llońska 
n r  2 49f»0g

ZG UBIO N O  zgłoszenie m o 
tocyk la  D. K . W. n r s iln i­
ka  295809/60 w ys ta w io n y  

przez G łów ny  In sp e k to ra t 
A k c ji  L ik w id a c y jn e j w e 
W roc ław iu  na nazw isko 
M ie lic k i Jan. 4983g

S KR AD ZIO NO  dowód toż­
samości n r. 352777, b ile t ko  
le jo w y  okresow y n r  006152. 
Orszulka Teresa, Szopieni­
ce, 3 M a ja 13 4984g

ZG UBIO N O  dowód osobi­
sty, leg itym ac ję  Zw . Zaw o­
dowego, leg itym ac ję  pra­
cy. leg itym ac ję  spó łdzie l­
czą członkowską, p o r tfe l z 
go tów ką i  inne  dokum enty. 
P ietraszek Paweł, G erard, 
Boguęic© M ieroszew skie- 
go 6. zw ro t za w ynag ro ­
dzeniem. 4393g

ZG U BIO N O  ka rtę  rozpo­
znawczą, w ydaną w  W ar­
szawie na nazwisko Jaku­
b ia k  Irena, K łodzko, Połab- 
ska 30. ?564d

r Różne
U W A G A ! m otocyk liśc i —
w arszta ty  m o tocyklow e: 
n a w ija m y  maszynowo cew 
k i zapłonowe — w ykonan ie  
gw ai antowane. ,,E lek tro - 
technos** K atow ice  M iko - 
łow ska 9- 2384d

U W AG A  T K A C Z K I! Folusz 
i  apretu ra Zabrze, W olno­
ści 295, m , 5. 258Cd
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„Złoty lok“ a simy irłos
Zamieszczony przez nas ubie­

głej niedzieli na łamach „Dzien­
nika Zóhodniego“  felieto-n. k u l­
tura lny Wilhelma Szewczyka 
pt. „Z lo ty  lok w kałamarzu 
czyli o chamstwie“ , wywołał 
żywe echo wśród szerokiego 
grona Czytelników. Redakcja 
otrzymała kilka listów, z któ­
rych najbardziej charaktery­
styczny drukujem y poniżej.

Szanowny Panie Redaktorze!
A rtyku ł „Z lo ty  lok w kałama­

rzu czyli o chamstwie“  z końcową 
zachętą, że gdyby Pan więcej ta­
kich listów otrzym ywał od swoich 
czytelników, to można by zbudować 
teorię o chamstwie i ła tw ie j zna­
leźć środki zaradcze, ośmiela mnie 
skreślić do Pana tych parę słów.

Do Redaktora piszę pierwszy raz 
w życiu, a la t mam 48. Jestem 
zwykłą kelnerką i może moje fa­
chowe spostrzeżenia też się na coś 
przydadzą, w  tej świętej wojnie ż 
chamstwem, którą Pan podjął.

A rty k u ł Pana był basamem dla 
mego zbolałego ucha, które ż ty ­
tu łu  zajęcia jest narażone eodzien-

Ś»ięto ?z*ołv Mirskiej 
w Szczecin e

Szczecin. W  dn iu  23 k w ie tn  a, 
•w trzecią rocznicę w yzw olenia 
Szczecina odbędzie się obchód 
św ięta Państwowej Szkoły M o rs ­
k ie j .

W  program ie uroczystości prze 
w idziane jest m. in. poświęcenie 
odbudowanego gmachu szkolnego.

nie na wysłuchiwanie wulgarnych 
ałów. Wyrazy czter-ołiterowe są 
naiwniaczkami wobec innych, tych 
pięcio i dziewięeioliterowych. I  co 
najsmutniejsze, że głównymi ko l­
porteram i te j ,.mody“ jest dora­
stająca młodzież. Każdy taki do­
rastający młokos uważa, że bez 
tego ,,fasonuV jego dojrzałość, czę­
sto jakże wątpliwa albo wręcz 
nieosiągalna, nie jest dostatecznie 
zaznaczona.

Pytam ifch czasem, czy nie mają 
matki, czy starszej siostry, która by 
;m hukła pięścią między oęży za 
każdym takim słowem, ale to nie 
wiele, przynajmniej nie na długo 
pomaga. Energicznie zaś występo­
wać nie mogę raz ze względu na 
rodzaj zarobkowania „d la  chleba 
Panie dla chleba“ , a dwa, że je­
stem już w wieku, gdzie m i się 
serdecznie naprzykrzyło być popra- 
•wiaczką świata.

Pan jednak Panie Redaktorze 
niech grzmi ze s-wej ambony pra­
sowej w ie lkim  głosem i  walczy i 
broni te j ku ltu ry  codziennej.

Tych moich k ilka  słów niech bę­
dą podzięką za już, z prośbą o 
jeszcze, jeszcze.

Jeżeli zaś mimo woli obraziłam 
Pana ucho nieudolnym naświetle­
niem nieparlamentarnych słów, to 
proszę m i ió  darować. Usprawie­
dliwieniem niech będzie to, żem 
ze wsi i od na?, od te j wsi, w idzi 
Pań. trzeba jednak rozpocząć tę 
wojnę.

Łączę wyrazy poważania
„S iw y lok w kałamarzu“

Przegląd polskie! gospodarki leśne!
Potrzeby i osiągnięcia

Rozbudowa osied li i m iast, roz­
rost. gospodarki ro lne j, rozw ój 
przem ysłu, ka ta k lizm y  wojenne 
i życiowe —  oto najważniejsze 
przyczyny katastro fa lnego spadku 
lesistości naszego k ra ju .

Koniecznym  w ięc stało się za- 
in:c,jonowanie akc ji, zm ierzającej 
z jednej s trony do zahamowania 
dalszych wylęsień, z d rug ie j zas 
do wzmożenia zadrzew ienia i za­
lesienia n ieużytków  i nega tyw ­
nych g ru n tów  porolnyeh-

Zaw iązkiem  te j a k c ji stal się 
przed szesnastu la ty .  po raz p.erty 
szy obchodzony w  Polsce „Dzień 
Lasu“ ; w  ram ach którego _ posta­
w iono sobie za g łów ny cel ja k  n» j 
szersze spo-pularyzówan e lasu i 
leśnictwa wśród ogółu społeczeń­
stwa. Jasnym  bowtóW stał się 
fa k t, że bez współudzia łu  ja k  na j 
szerszych mas, me może być m o­
w y  o odrodzeniu naszych lasów, 
zê bez wszczepienia w  społeczeń­
stwo k u ltu  drzew, nie może być
mowy o ochronie lasu, że bez od­
powiedniego w ychow ana  m ło ­
dzieży n ić  powstanie m łody las.

Świadomość ta. zrodzona z g łę ­
bokie j trosk ; zachowania na­
szych lasów, stała się ideą prze­
w odn ią  lu d z i dobre j wóii. k tó ­
rych  w y trw a łość  i poświęcenie 
nadaw ały z biegiem la t obcho­
dom „D iiia  Lasu“  coraz w iększe­
go bióżaru gatunkowego. N ieste­
ty, wobec znacznej pow ierzchni 
lasów pryw atnych , nie dało się

przed w o jną  skoordynować tych 
wszystkich zamierzeń w  tak im  
stopniu w  ja k im  wym agał ów ­
czesny stan naszych lasów. I do­
piero re form a ro lna, k tó ra  w 
konsekwencji swej pociągnęła u . 
państwowienis lasów p ryw a tnych  
stworzyła podstawy do rac jona l­
nej i p lanow ej gospodarki drzew 
nej w  ska li ogólno-państwowej.

Gospodarka ta dotyczy zarówno 
odnowienia lasu, ja k  i jego uży t. 
kowania. W  szczególności dzisiaj, 
przy kolosa lnym  wzroście zapo­
trzebowania ha drewno, uży tko ­
wanie lasu wymaga daleko posu­
nięte j p recyz ji nad w łaściw ym  je 
go wykorzystaniem , aby nie do­

puścić do nadm iernych w yrębów .
W d ługofa low ym  planie odbu­

dowy państwowego, gospodarstwa 
leśnego przewidziane są budowy 
fa b ry k  (w szczególności fa b ry k i 
płyt. spilśnionych), k tó re  pozwolą 
nam wykorzystać praw ie w  ca­
łości odpady drzewne na przerób 
kę pełnowartościowych p ó łfa b ry ­
katów  budow lanych, co w  znacz­
nej m ierze przyczyn i Się do za­
oszczędzenia drewna w  budow ni­
ctw ie.

Pozwoli to nam. również na zre­
alizowanie zapotrzebowań w  tych 
dziedzinach w  k tó rych  drewno 
jest mezgstąpipne t j.  w  kop a l, 
niaęh i'fa b ry k a c h  papieru. I  tu -

Eksport grzybów i jagód
( ! o A n g l i i

Warszawa. Jak Się dow iadu je­
my, bawiąca niedawno w  A n g lii 
delegacja ' M in is ters tw a P rzem y­
słu i  H a nd lu  uzyskała m. in.' za. 
m ów ien iam i, kon tyngent na w y ­
wóz czarnych jagód z Polski w 
w  ilości 1.500 ton (około 10 wago­
nów). Sezon zb ioru jagód trw a  
około 5 tygodn i i w  ciągu tego 
tego okresu nastąpi ich eksport. 
Z powyższej ilości sektor p ry ­
w a tn y  dostarczy 500 ton, a sek­
to r spółdzielczy, w  k tó rym  fta j-

S P O R T  |

RUCH
C h o r z ó w .  Rozegrany w nie­

dzielę w Chorzowie Batorym  
mecz ligowy pomiędzy Ruchem a 
poznańskim Z ZK  zgromadził m i­
mo nienadzwyczajnej pogody oko 
ło 7.000 widzów. Ruch do spot­
kania tego przystąpił osłabiony 
brakiem Alszera, kontuzjowane­
go na meczu z Pragą. Pozycję 
kierownika ataku zajął Peterck.

Grę rozpoczął Ruch. który z 
miejsca przystąpił do ataku i już 
na samym początku gry w trze­
ciej minucie zdobył prowadzenie. 
Strzał Frzecherki bramkarz ZZK  
odbił wysoko; piłka stała się łu ­
pem Peterka. który główką skie­
rował ją do bramki.

Stan ten utrzymał się do prze­
rwy, mimo że Z ZK  posiadało i  
dogodne okazje zdobycia bramek, 
zmarnowani przez Białasa, Go­
golewskiego, Aniolę i W ojcie­
chowskiego. W 38 rpinucic Ruch 
zdobył drugą bramkę przez Pe-

P e i e r e k  i C i e ś l i k  z d o b y l i  b r a m k i

ZZK (Poznań) 2:0 (1:0)

w iększą -ro lę  odgrywa spó łdz ie l­
nia „Las". — 1 tys. ton.

P rzy M in is te ria ln e j K o m is ji 
A k ty w iz a c ji Eksportu, powstał 
K om ite t E ksporterów  owoców 
lęśnych, grzybów i ich p rze tw o­
rów. Zadaniem K om ite tu  będzie 
występowanie wobec zagranicy z 
jedno litą  po lityką  cen i w a ru n ­
kam i sprzedaży. Na zewnątrz, wo 
bec w ładz; K om ite t . jest czynn i­
kiem  doradczym i op in iodaw ­
czym. W stosunku do swoich 
członków K om ite t jest organem 
dyspozycyjnym . Należy nadm ie­
nić, że promesy eksportowe nie 
będą wydawane bez akceptacji 
Korh ite tu .

ta j zdać sobie m usim y sprawę- 
im  bardzie j wzrasta wydobyć 
węgla i p ro du kc ji celulozy. W. 
w ięcej m usim y dostarczyć kop 
niaka i papierów ki. ( „

Tegoroczny „Dzień Lasu“ °  '  
chodzony pod hasłem „Lestj 
g ó rn iko w i“ ma zobrazować oSW 
gnięeia leśników  w  dziedznue 1 
gospodarki i zapoczątkować' **£ 
roką akcję zadrzewienia osl® 
robotniczych Zagłębia Węgl°v' ' 
g°- :e

Las, to rów nież niezatarte ° zv 
je naszego narodu. Przetrwa - 
jeszcze ńa Śląsku dęby pannó 
jące czasy Chrobrego, czasy wS? 
n ia łych  zwycięstw  nad gćrrna^
skim  drapieżcą te same dęW
są św iadkam i dn ia dzisiejszego*, V'

k tó rym  ręka i mózg Polaka

terka, której sędzia jednak nie 
uznał, aczkolwiek piłka została 
chwycona przez bramkarza po­
znańskiego ra linią bramkową.

Po przerwie Ruch gra z w ia­
trem, jednakże atutu tego nie po­
trafi wykorzystać atak, jak  zresz­
tą i pozostałe linie grały bardzo 
słabo. W  przeciwieństwie do Ru­
chu, drużyna psznańskz zapre­
zentowała się o wiele korzyst­
niej. Była lepszą w polu, ale
brak je j było wykończenia akcji 
Więcej z gry i w drugiej połowie 
miał ZZK , jednakże przewagi 
swej nie potrafił uwydatnić cy­
frowo. W 28 minucie ZZK  miało 
ponownie okazję zdobycia bram ­
ki, jednak silny strzał Białasa 
tra fił z bliskiej odległości w ?łu- 
pek i piłka powróciła w  pole. 
Obustronne dalsze ataki nadal nie 
przynoszą efektu, aż dopiero na 
5 minut przed zakończeniem me­

czu Cieślik, wypuszczony przez 
Przecherkę, zdobywa drugą bram 
kę Po zdobyciu je j Ruch naciera 
i ma d * końca meczu wielką prze 
wagę i na dwie minuty przed koń

Nowe placówki PKO
ca Ziemiach Odzyskanych
Warszawa.. (PAP) Pocztowa Kasa 

Oszczędności uruchomiła ostatnio w

A K S  -  Ł K S  4:1 (1 :0 )

Jankowski najlepszym z Kolaków

Czesi m ieli lepsze maszyny
M o raw y -  Ś ląsk  29:l*>

3) Jankowski (Ś), 4)Katow ice. (Wy) Podobnie ja k
w  zeszłym roku  mecz m otocyk lo ­
w y  na torze“ żużlowym  w  M u- 
chowcu między reprezentacją Mo 
ra w  i Śląskiem  w zbudził duże za­
in teresowanie publiczności. Na 
stadionie zebrało się p raw ie  12 
tysięcy w idzów , co jest tym  cha- 
rakterystyczn ie jsze, że odbywało 
się w  tym  samym czasie szereg 
a trakcy jnych  spotkań p iik a rs k  ch.

Szczegółowe w y n ik i ■ biegów 
przedstaw ia ją  się następująco:

Bieg I: H ave lka  (M) 2.17 min-, 
2) Draga (Ś) 4.05 m in,, 3) P iercha. 
ła , k tó ry  po defekcie pchał maszy 
nę 1400 m do mety.
.Bieg I I :  1) Jankow ski (S) 2.15.5 
m in.. 2) Seiner (M), 3) Sedłak (M), 
4) Polack (S).

Bieg I I I :  1) Jankow ski (S) 
2.19.5 m in., 2) Seiner (M). 3) P ie r- 
chala (Ś).

B ieg IV : 1) H ave lka  (M) 2.05,2 
m in., 2) Sedlak (M) 2.25,1, 3) Po­
lack (S), 4) Pabiś (5).

B ieg V : Seiner (M) 2.25,9 m in., 
2) P iercha la (S), 3) Pabiś (Ś).

B ieg V I:  H ave łka  (M) 2.03,2 
m in., (reko rd  toru), 2) M ucha (M)

W licize szczypiorniaka
SKS TĘCZA K A TO W IC E  —  

CHROBRY GROSZOW ICE  
5:9 (4:3)

POGOŃ K A TO W IC E  — AZS 
KR AKÓ W  10:7 (3:4)

ŁK S  — LE O P O LIA  OPOLE
5:9 (4:4)

C R A C O V IA  — AKS CHORZÓW  
8:8 (4:4) W S ZC Z Y P IO E N IA K U

2.11,5 m in.,
Poiaęk (Ś).

Bieg V I I :  M ucha (M) 2.17,8, 2) 
Seiner (M) 2-20,9. 3) Draga (Ś) 
2.21.8 m in.

B ieg V I I I :  1) H ave lka  (M) 2.04,9 
m in., 2) Jankow ski (S) 2.17,2 m in,. 
3) P ierchala 2.34, 4) Novotny 2.37 
m in.

W  biegu zwycięzców oi nyistrzo 
stwo to ru  na starcie stanęli H a . 
ve lka  (M). M ucha (M), Jan kow ­
ski (Ś) i Draga (S). Pojedynek na­
cię ty stoczyli jednak Jankow ski 
z M uchą, k tó ry  jednak nie u k o ń ­
czył biegu, w yco fu jąc  się na 
czw artym  okrążeniu. M istrzem  to  
ru  został Jankow ski z czasem 
2.12.4 m in . przed Dragą.

Gajdzik strzela samobójczą bramkę
Ł ó d ź  (te!.). Zasłużone zw jp ię - 

stwo Ąf^żjnsy chorzowskiej, gór 
ru.iąeś.j nad zespołom sfospódąrzy 
bojeweścią i w yrobien iem  tech­
nicznym-

Zwycięskie bramki padły ze 
strzałów: Wieczorka (38 m in),
Pytla (47 min.). Spodzie) (S3 i 8? 
mirt.).

oem omal nie zdobył dalszej brani 
ki przez Kubickiego, którego 
strzał tra fił w poprzeczkę, »od­
bitą piłkę obronił pięknie bram - Słupsku (woj. szczecińskie)' ; ekspo- 
karz poznański. Jzyturę. która mieści się przy ul.

Wal Spółdzielców 6.
Ekspozytura należy organizacyj­

nie do oddziału FIĆO w Gdyni i 
wykonuję czynności z zakresu obro-

Wisła —  Polonia Bytom 
5:0

K r a k ó w ,  (teł.) Polonia bytom 
ska tylko przez pierwsze 10 miń. 
stawiała jaki taki opór. Zawiodła 
jednak w grze coraz- bliżej końca, 
tym bardziej 'żę jeszcze prgęd 
przerwą zeszedł z boiska Matías. 
Zwycięstwo Wisły było przekeny- 
wającg, przy czym bardzo dobrze 
zagrywała linia napadu z Kohu­
tem na czele, który sam strzelił 
3 brąmki. Datase dwie Gracz i 
Ftsga.

C ra co v ia  —  Rym er
2 : ł  ( 1 :1 )

R y b n ik .  Niedzielny mecz 
Rymera przeciw Cracovii, ro 
zegrany stadionie w Ryb­
niku, zgromadził około 10.000 
Widzów, którzy rozczarowani 
schodzili po skończonej grze 
z boiska, gdyż gospodarze, 
mimo ofiarnej gry, byli prze-

t i i  czekowego wkładów , oseczędno- 
ś la d o w a n i przez pech od s a - j  żelowych' 1 ubezpieczeń na życie, 
mego p o c z ą tk u , a drużyna ! Z dnięm 15 kwietnia br. urucho- 

.9. v  miono rowmez oddział PKO w Ol-
gosći Specjalnie p iękne j gjtyn ie przy ul. Partyzantów 77.

nie pokazała. I Oddział PKO w  Olsztynie ma zs

L e g ia  — T a r n o v ia  zadanie prowadzteie obrotu czek0
3d  ( i d )

Polonia W-wa—Widzew
6d  ( 2d )

W a r ta  — G a r b a r n ia

wego, wkładów oszczędnościowych 
i ubezpieczeń na życie w  oparciu o 
inne placówki PKO i urzędy pocz­
towe, jako zbiornice PKp.

znó®!
czerpie z ich niespożytej 
śgę -i tw órczy rozmach. Ostał); s.# 
one przez dług ie w iek i, jako 
dków ie słowiańskiego panować 
nad Odrą i Nysą, a obok nich  ̂
dzone w łaśnie młode dębeż 
będą wrastać w  tę odwiecz ' 
polską ziemię, ja k  w rasta w K  
żołn ierz strzegący je j granic, 1 j 
wzrasta ro ln ik  w  swej ccdzien» : 
orce, ja k  wrasta leśn ik  w  S- ' 
zaszczytnej pracy. „

I  dlatego święcąc „Dzień 
uszanujm y ten las, za jego 
spożytą silę życia, k tó ra  jest 1 
szym bogactwem i niechaj tró* 
o dobro lasu stanie się troską w" 
wszechną całego naszego SP° 
czeństwa. ,

In i. Feliks Kamieniec*  ̂
Dyrektor Lasów Państwowi1 

Okręgu Śląskiego

HUMOR

*A» ft* >

—  A tuięc k ie d y  sie spo tkam ^ ’
będziesz chcia ł .  ,,, 

‘ earwtea
— Kiedy
— A zatem, spotkamy się “ ' i  mi’

kiedy będę chciał, ty lko  parnia 
żebyś nn mnie czekał! -(i

■ „ le i  P aris '-

Os5 (Os
r . iu h

2 )
4 % 14:3

A K S 4 Ï Üï«
L ig ia 4 (i
Cracovia 4 fi 9:î
W is la . 4 S 13:5

0:3Garbarnia i 4
liy n ié r 4 4 7 :s
T srhov ia 4 4 5:7
Polonia P 4 4 7:12
Z Z K 4 3 8:8
W idzew í 3 8:14
Pbionia W. 4 2 ?:i4
W ai'ta 4 l 5:11
ŁK S 4 if) 8:17

(p e d  t a l e s . * .

Coś dla znawców

Pogoń drużynowym mistrzom Polski
u  s z u b a

Katowice. W ubiegłą niedzielę 
odbyły się w  sali W. U. K . T. w  
K atow icach drużynowe m is trzo ­
stwa szęrm erczę w  ka tegorii pa­
nów. M istrzostw a te odbyty się 
jedyn ie  w  szabli. Udział wzięło 
5 zespołów, reprezentujących o'- 
becnię najwyższy poziom w  P o l­
sce. Po n iezw ykle c iekawych spot 
kaniach m istrzostwo P o lsk i zdo. 
była  ponownie Pogoń, zw yc:ęża- 
jąc bezapelacyjnie w szystkich 
swoich ryw a li.

W y n ik i poszczególnych w a lk  
drużynow ych b y ły  następujące: 
Legią (Warszawa) — M iędzy­
szkolny (Katow ice) 12:4, AZS G ii.  
w ice —  B łyskaw ica P a d lin  3:13,

Pogoń .Katow ic? — B łyskaw ica 
R adlin  12:4, M K S  K atow ice — 
AZS G liw ice  8:7, AZS G liw ice  — 
Legia W arszawa 3:13, Pogoń K ą - 
towipe — . M K S  K atow ice 15:1, 
Pcgori K atow ice — AZS G liw ice  
14:2, Legia W arszawa — B łyska ­
w ica R a d lin ' 9:7, B łyskaw ica  Ra. 
d llń  — M K S  K atow ice 9:7, Pogoń 
K atow ice - -  Legia W arszawa 12:4.

Ostateczna tabela m istrzostw  
przedstaw ią się następująco:

Pogoń K atow ice 4 8 53:11
Legia Warszawa 4 6 38:28
B łyskaw ica R adlin  i  4 23:31
M KS K atow ice 4 2 21:43
AZS G liw ice  4 0 15:49

W klasie A Opola
Zabrze. W rozgryw kach okręgu 

opolskiego padły następując? w y ­
n ik i: •>

GRUPA I
Piast Gliwice — Pogoń Zabrze 

4:1 (1:9).
Odra Opole — Piania Racibórz 

4:2 (3:1).
Chrobry Grossowie« 

n ią  B ytom  2:3 (1:2).
Piast Głiwirf 
Pojoń Ząhrif 
Liniarnia Bylom 
Kop. Ludwik Mikulcz. 11 
Piania Racibórz 
Chrobry Groszowice 
Polonia IB Bytom 
Odra Opole

G RUPA I I
EKS Szombierki — Lwowianka 

Opole 5:1 (2:ft).
ZZK  Gliwice — Pogoń Prud­

nik 1:2 (0:9).
Lublinlecki KS — Grom Nysa 

1:1 (1:0).

CC — U n ta r -

11 18 4l:l«
11 18 43:21
11 H 28:24
11 IZ 27:21
U X 27:32
11 7 21:34
11 7 18î?.S
11 1 18:37

í:t;b;. ci u  a z jq rz  amazaoupafz
Sit: tv; » i x i SHH
HKS Kop. Lud W. M ik . U 14 23:26
Lw ow ianka  Opole 11 13 20:11
Pogoń P rud n ik l i 13 24:19
Z Z K  G liw ice 11 8 14:33
Grom Ns'sa U 4 .12:30
L u ń li n iecki KS 11 3 12:32

Tęcza Łódź-Warta 9:7
w boksie

Należy wystąpić energicznie 
przeciwko Helom. Naturalnie nie 
przeciwko Helom, jako Helenom, 
Helenkom i tak dalej — bo z ja ­
kiej by niby racji — lecz prze­
ciwko Helom, jako papierosom. 
Ale t f i  nie przeciwko ich jako­
ści. Ostatecznie wiemy, żę acz­
kolwiek jakuść ta jest nie nad­
zwyczajna i, prawdę powiedziaw­
szy, raczej dohaniówata, to jed­
nak widocznie pa razie musi być 
taka a nie innaj bo po prostu nie 
stać nas pa lepszą.

Dlaczego jednak te „Hele“ po­
siadają już takie całkiem dpba- 
niowate opakowanie? Dlaczego, 
jeżeli człowiek kupi tzw. pudeł­
ko, czy też tzw. paczkę „Heli“, to 
tp pudełko, czyj! pączka, w se­
kundę pp otwarciu rozlatuje się 
w drobny mak . . . ?  Dlaczego...?

To rozlatywanie się w  drobny 
mak wygląda następująco (poda­
jemy tę informację oczywiście 
nie dla palaczy „Heli“, tylko dla 
osób nieuświadomionych):

Po zerwaniu banderoli — co 
trzeba zrobić, aby otworzyć pu­
dełko, czyli paczkę — człowiek 
Wysuwa część środkową, zawie­
rającą papierosy. W  tej samej 
chwili część zewnętrzna, która 
ma Chronić część wewnętrzną 
przed wypadnięciem, pęka albo 
z jednego, albo z drugiego boku 
i cale pudełko, czyli paczka, prze­
staje być pudełkiem, czyli pacz­
ką, a staje się zbiorowiskiem k il­
ku oddzielnych części tektury, 
które można teraz z miejsca wy­
rzucić ną śmietnik, jako żć owe 
części nie są już na nic przydat­
ne. A papierosy trzeba trzymać 
w garści.

Na pewne dobro P. Al. T. moż­
na wprawdzie zaznaczyć, że owe

jy r
pudełko, czyli paczka, pęk» 
ko z jednego lub z drugie?0 
ku, nigdy zaś naraz z obyo'* ,e5t 
ale — jak każdy przyzna " ĉ |i 
to dla nabywcy pudełka, 
paczki, bardzo mała pociech •

Można by teraz zastań 
się, dlaczego opakowanie " 
jest właśnie takie, a nic  ̂ ¿c 
Można b.v więc przypusżc/a 
Polski Monopol Tytoniowi’ ti i  
celowo do tego. aby arns(,y *  
„Heli“ sprawili sobie ws/..V 
jak najkrótszym czasie 
śnieć, rzecz prosta, o ile .'’ śt1'* 
ści, srebrne, i do tych pap|( ey  
ładowali „Hele“ zaraz P° 
nięciu puflelk», czyli P»c* ’pyt'' 
na by też być zdania, 
wychodzi z założenia, 
w człowieku nie wyrabia  ̂ * 
m u  jak  codzienna usta'*’ %\a‘ 
beznadziejna walka * ** 
śliwością martwych P . łVyd'' 

v. Można by również 
ć sugestie, że tenże p ‘ r i y d*L 

po prostu palaczom 0 njć j1 , 
kupowanie , Heli“, a nak 
do kupowania innych »  ̂ ró0
papierosów. Wszystko to
żę . . .  ti, i” '

Dlaczegóż jednak spos'',,
stytueja używa aż
bów na „lielowatych
Czy nie mogłaby racz • ¡¡¿ow
odpowiedni komunikat ¡yfgią f
i powiedzieć w  nim 
dlaczego pudelka,

tów.
wa

u ia cze g o  p u u o c o ,  - • . , p-<
„H e lam i“  p rzy o 'w iera .vyr»1!",,
j ą . . . ?  Czy konsumenci ^  *

•_ naP M T nie zasługują 
munikacik . . .?

Prosimy w'icc 
autorytatywne 
tej ważnej sprawie,

M rA 'lLr°eb''f

f i
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